
Historia i współczesność
Kraków — Kijów

Braterska współpraca ważny m ogniwem przyjaźni
* *

Moskwa — Warszawa, Kijów — Kraków, Katowice —

Donieck, Szczecin — Ryga. Kontakty miast braterskich,
których zaczątków należy szukać w pierwszych dniach po
wyzwoleniu, obrosły już historią, zaowocowały wspólnymi
działaniami przybliżając do siebie ludzi i problemy, który­
mi żyją wielkie skupiska miejskie 1 przemysłowe Polski i
Związku Radzieckiego.

O płaszczyznach tej współpracy stanowiącej ważne ogni­
wo w procesie stałego zacieśniania braterskich więzów
przyjaźni mówią dziś przedstawiciele władz partyjnych
Krakowa i Kijowa w wypowiedziach udzielonych dzienni­
karzom PAP 1 radzieckiej agencji TASS:

I sekretarz KW PZPR

w Krakowie —

JÓZEF KLASA:

Nasza współpraca z każ­
dym rokiem jest coraz bogat­
sza. Pozwala to nie tylko na

coraz lepsze poznanie się, ale
i umożliwia korzystanie z

wzajemnych doświadczeń.
Mówiąc inaczej — nasze kon­
takty — obok cech wzajem­
nego przedstawiania się —

mają coraz więcej znamion
konkretnej wspólnej pracy
przynoszącej obopólne korzy­
ści; coraz bliższa jest proble­
mom, jakie niesie ze tobą
życie.

Chcemy, aby w dalszych la­
tach przybrała ona jeszcze
bardziej konkretny charak­
ter i nie ograniczała się tyl­
ko — z jednej strony — do
dziedzin kultury » nauki o-

raz — z drugiej — do miast:
Kraków — Kijów. Woje­
wództwo krakowskie jest
poważnym producentem (10
proc, produkcji krajowej)
eksporterem. W tej dziedzi­
nie przemysłowej zamierza­
my pogłębić i zintegrować
naszą współpracę.

Apel
do młodzieży polskiej

Przed Światowym
Festiwalem Młodzieży

w Berlinie
18 bm. odbyło się w Warszawie

posiedzenie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Współpracy Organizacji
Młodzieżowych poświęcone o-

mówieniu przygotowań do mają­
cego się odbyć w przyszłym ro­
ku w Berilinie X Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów

W czasie posiedzenia powołano
Polski Komitet X Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów, na czele którego stanął
przewodniczący ZG ZMS —

Bogdan Waligórski.
Komitet wystosował apel do

młodzieży, w którym m. in. czy­
tamy:

W dniach 28 lipca — 5 sierpnia
1973 r. w Berlinie, stolicy brat­
niej NRD, odbędzie się wielkie

spotkanie postępowej młodzieży
świata X Światowy Festiwal
Młodzieży i Studentów — „O
antyimperialistyczną solidarność,
pokój i przyjaźń”.

Najcenniejszym wkładem, jaki
możemy wnieść w przygotowa­
nia do festiwalu będzie nasza

lepsza praca i nauka, zwiększo­
na aktywność polityczna i spo­
łeczna.

Pocztowy kod adresowy
Ułatwienie dla poczty • Szybsza „wędrówka" listów

(Inf. wł.) Obecnie obowiązu­
jący system adresowania listów
— chociaż brzmi to nieprawdo­
podobnie — w zasadzie nie po­
maga, lecz utrudnia pracę pocz­
ty. Zawiera on bowiem nazwę

miejscowości przeznaczenia prze­
syłki, często także powiat, gdy
tymczasem z pocztowego punk­
tu widzenia, ważna jest nie naz­
wa miejscowości, ale jej usytuo­
wanie w stosunku do sieci pocz
towych połączeń komunikacyj­
nych. W czasie sortowania prze
syłek, trzeba niekiedy ośmio­
krotnie, nawet dziesięciokrotnie
odczytywać adresy. Celem uła­

Kontynuować będziemy już
przyjęte i sprawdzone wza­
jemne kontakty specjali­
styczne. Aktualnie np. przed­
miotem naszych zaintereso­
wań są problemy ukraińskie­
go budownictwa mieszkanio­
wego, komunalnego i socjal­
nego.

Dotychczasowa współpraca
przyniosła spore zaintereso­
wanie krakowian i mie­
szkańców województwa aktu­
alnym życiem Ukrainy. Je­
dyną przeszkodą w pełnym
zaspokojeniu tych zaintere­
sowań jest dość znaczna od­
ległość. Będziemy dążyć do
tak częstej wymiany między
współpracującymi ze sobą
zakładami, aby mogła z niej
korzystać duża liczba mie­
szkańców naszego regionu.

Sekretarz Kom. Obw.

Komunistycznej Partii

Ukrainy —

FELIKS RUDICZ:

Efekty dotychczasowej
współpracy oceniamy wyso­
ko. Tym bardziej, że jest ona

realizowana w duchu zamie­
rzeń Komitetów Centralnych

Foto-depesze

Wczoraj powrócił do Warszawy członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Franciszek Szlachcic, który przebywał we

Francji na czele delegacji KC PZPR, uczestniczącej w obra­
dach XX Zjazdu FPK.

17 bm. amerykański astronauta R. Evans z załogi „Apolla-17”
opuści! pokład pojazdu i odbył spacer w kosmosie.

Od 1 stycznia 1973

twienia pracy pocztowcom, od
1 stycznia 1973 r. w całej Pol­
sce obowiązywać będzie kod ad­
resowy. Uznano, iż w naszych
warunkach musi się on składać
z 5 cyfr.

Pierwsza oznacza okręg pocz­
towy (cały kraj podzielono na

10 okręgów każdy w zasadzie

obejmuje dwa województwa)
Kraków, woj. krakowskie oraz

rzeszowskie otrzymały numer 3

Druga cyfra kodu oznacza stre­
fę czyli część województwa po­
łożoną wzdłuż głównej linii ko­
lejowej i jej najważniejszych
bocznych połączeń, trzecia sektor

KPZR i PZPR dotyczących
współpracy narodów ZSRR
Polski.

Obecnie, kiedy już dobrze
poznaliśmy się, kiedy współ­
praca zrodziła wiele przyja­
źni, nabiera ona bardziej ro­
boczego charakteru.

Ten roboczy charakter na­
szej współpracy znalazł także
odbicie w organizowanych w

Kijowie „Dniach Krakowa”
i w Krakowie „Dniach Kijo­
wa”. Te ostatnie ogarniają
więcej dziedzin życia od po­
przednich.

Charakteryzując najogól­
niej nasz program działania
na najbliższe lata, można po­
wiedzieć, że współpraca do­
tyczyć będzie, poza już reali­
zowanymi jej formami, głów­
nie tych problemów, które
dla nas wynikają z uchwały
XXIV Zjazdu KPZR, a dla
Polski i jej byłej stolicy — z

postanowień VI Zjazdu PZPR
— jest to celowe tym bar­
dziej, że wiele z tych proble­
mów jest wspólnych. Chcemy
np. aby współpraca między
zakładami pracy dotyczyła
problemów produkcyjnych
technologicznych. Zwłaszcza
między zakładami o podob­
nym profilu. Sądzę, że było­
by także celowym rozwijanie
współpracy i socjalistycznej
rywalizacji między wydziała­
mi, a nawet brygadami po­
szczególnych zakładów.

Chcemy również, podejmu­
jąc nowe formy, rozszerzać
już istniejące. Zamierzamy
np. w większym stopniu wy­
korzystać współpracę kijow­
skich i krakowskich redak­
cji.

pocztowy, z reguły powiat lub

część miasta wojewódzkiego
Czwarte i piąte miejsce w ko­
dzie zarezerwowano dla jedno­
stek doręczeniowych, które obej­
mują teren działalności urzędu
pocztowego, w miastach woje­
wódzkich ulicę lub jej część,
część osiedla mieszkaniowego.

Spisy pocztowe oznaczeń ko­
dowych można kupić w urzędach
pocztowych w cenie 15 zł. Będą
one także dostępne do wglądu
w tych placówkach, jak również
w urzędach gminnych, u sołty-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zdrowie człowieka

wartością, najwyższa,
Pierwsze posiedzenie Krajowego Komitetu Narodowego

Funduszu Ochrony Zdrowia

WARSZAWA (PAP)
Idea utworzenia Narodowego Funduszu Ochrony Zdro­

wia, wysunięta przed miesiącem na VII Kongresie Związ­
ków Zawodowych przez EDWARDA GIERKA, poparta
przez szerokie kręgi naszego społeczeństwa, wcielona zo­
stała w życie. Przed kilkoma dniami Prezydium OK FJN
podjęło doniosłą uchwałę o utworzeniu takiego funduszu
i powołało Krajowy Komitet Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia. 18 bm. w Warszawie odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie tego Komitetu, które otworzył przewod­
niczący OK FJN — prof. JANUSZ GROSZKOWSKI.

Przewodniczący Krajowego Ko­
mitetu NFOZ — Władysław Kru­
czek wygłosił referat o roli tego
funduszu i zadaniach jego Komi­
tetu, podkreślając, że utworzenie

Narodowego Funduszu Ochrony
Zdrowia traktować należy jako
świadome, społeczne działanie na

rzecz pomocy państwu w rozwią­
zywaniu ogólnonarodowej spra­
wy, jaką jest przyspieszenie

Miejsce pisarza
we froncie ideologicznym

(Inf. wł.) Wczoraj I sekretarz
KW PZPR J. Klasa spotkał się
z pisarzami partyjnymi środowi­
ska krakowskiego. Tematem

spotkania była obszerna informa­
cja I sekretarza na temat skute­
czności oddziaływania ideowo-po-
litycznego i doskonalenia metod

tego działania.
W trakcie dyskusji stwierdzo­

no konieczność nawiązania bliż­
szych kontaktów pomiędzy par­
tyjnymi środowiskami twórczymi
i aktywem politycznym. Również
wiele miejsca zajęła sprawa dos­

Operacje lotnicze USA
znów nad całym obszarem DRW

Impas w rokowaniach wietnamskich

HANOI, PARYŻ,
WASZYNGTON (PAP)

Podczas gdy w paryskich ro­
kowaniach na temat pokoju w

Wietnamie nastąpiła przerwa
wskutek nowych zastrzeżeń
USA, w samym Wietnamie lot­
nictwo amerykańskie po raz

pierwszy od końca października
zbombardowało w niedzielę ce­
le w DRW na północ od 20 rów­
noleżnika.

MSZ DRW zakomunikowało
w poniedziałek, że poprzedniego
dnia znaczna liczba samolotów

amerykańskich prowadziła ope­
racje bojowe powyżej 20 rów­
noleżnika, m. in zrzuciła miny
na wody terytorialne DRW w

pobliżu Hajfongu i ostrzeliwała
rakietami przedmieścia tego
największego portu DRW.

W poniedziałek wieczorem lot­
nictwo amerykańskie dokonało
nalotu na podmiejskie dzielnice
Hanoi. Bombardowania trwały
40 minut. Bomby spadły w od­
ległości 3—5 km od centrum

rozbudowy lecznictwa i dalsza

poprawa ochrony zdrowia w na­
szym kraju. Wł . Kruczek stwier­
dził, że dobrowolne świadczenia
na fundusz są jednocześnie pa­
triotycznym obowiązkiem każde­
go Polaka. Mówiąc o formach

wykorzystywania i podziału tego
funduszu mówca zaproponował,
aby 75 proc, gromadzonych środ­
ków pozostawało w dyspozycji

konalenia polityki kadrowej,
przygotowania kadry rezerwowej
nie tylko w dziedzinach gospo­
darki narodowej, ale także w a-

paracie propagandy i w kulturze.
Pisarze postulowali konieczność

poszerzenia dyskusji nad warto­
ściami ideowymi dzieł współ­
czesnych pisarzy. Stwierdzili
także, że przynależność partyjna
nakłada na twórcę obowiązek
podejmowania trudnych tema­
tów, jak też czynnego uczestnic­
twa w życiu politycznym i społe­
cznym. (ag)

miasta. Na terenach położonych
na północ od stolicy DRW wy­
buchły pożary.
■W Wietnamie Południowym

terenem najzaciętszych walk

była prowincja Quang Tri. Dru­
gi dzień trwała tam bitwa w

pobliżu sajgońskiej bazy „Ann”,
12 km od miasta Quang Tri.

Ukazujący się w Hanoi dzien­
nik „Nhan Dan” podał w ponie­
działek, że południowowietnam-
skie siły wyzwoleńcze, tak jak
w poprzednich latach, wstrzy­
mają działania bojowe w okre­
sie Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku.

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz obrony USA, Mel-

vin Laird oświadczył w ponie­
działek, że lotnictwo Stanów

Zjednoczonych podjęło bombar­
dowania terytorium DRW na

północ od 20 równoleżnika

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

województw, a pozostałe 25 proc,
powinno tworzyć fundusz cen­
tralny. Referat Wł. Kruczka

Krajowy Komitet przyjął jako
wytyczną działalności tereno­
wych komitetów Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia.

Zabierając głos w dyskusji
członkowie ęomitetu, reprezen­
tujący różne zawody i środowis­
ka społeczne podkreślili znacze­
nie powołania Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia dla po­
prawy zdrowotności społeczeń­
stwa i warunków leczenia w na­
szym kraju. Deklarowali ohi też
w imieniu własnych środowisk
dalsze świadczenia na rzecz fun­
duszu, który powinien również

spełnić ważną rolę w podnosze­
niu kultury zdrowotnej całego
społeczeństwa i szeroko rozumia­
nej profilaktyki leczniczej.

Na posiedzeniu dokonano wy­
boru Prezydium Krajowego Ko­

Zadania roczne - przed terminem

Produkcja dla nas

— dla Polski

£

iś
K

(Inf. wł.) Z każdym dniem na redakcyjnych biurkach przy­
bywa meldunków o przedterminowym wykonaniu planów ro­
cznych. W tych wypadkach, w których były dane, zliczyliśmy
z omawianych tu meldunków wartość ponadplanowej produk­
cji, którą otrzyma nasz kraj do końca roku w wyniku przedter­
minowego wykonania planów. Wartość tej produkcji przekroczy
100 min zł!

A oto m. in. zakłady .i przedsiębiorstwa, które wyprodukują
owe 100 min zł: Przedsiębiorstwo Robót Odkrywkowych i Bu­
dowlanych już cały grudzień pracuje na poczet produkcji do­
datkowej i da jej za sumę 15 min zł, Fabryka Maszyn Odle­
wniczych dzięki ukończeniu rocznych zadań w dniu 14 bm wy­
produkuje dodatkowo wyrobów za 7 min zł, Skawińskie Zakła­
dy Koncentratów Spożywczych zadania roczne wykonały w

ostatnich dniach listopada, przez co wyprodukują dodatkowo
swoich specjałów za 33 min zł, Przedsiębiorstwo Państwowe
„Naftobudowa” skończyło roczne zadania w pierwszych dniach

grudnia, co umożliwi załogom wykonanie dodatkowej produkcji
za 20 min zl. Główne Biuro Studiów i Projektów Górniczych
po wykonaniu w dniu 12 bm. rocznych zadań, przekroczy swoje
plany o 6 min zl, a to po raz pierwszy w historii biura dopro­
wadzi do wykonania rocznej produkcji wartości ponad 100 min

złotych.
A oto dalsze zakłady, których załogi wykonały już swoje ro­

czne plany: Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy, Nowohuc­
kie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych. Wojewódzkie
Zakłady Budownicze, Zakład Wytwórczy „Foto-Pam”. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego,
Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa,
Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budownictwa, Za­
kłady Usług Radio-Technicznych i Telewizyjnych oraz przedsię­
biorstwa zgrupowane w Wojewódzkim Zjednoczeniu Budownic­
twa Komunalnego. (kas)

Posiedzenie
Biura Politycznego KC
Ocena sytuacji gospodarczej kraju

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu Biura Politycznego w dniu 18 grudnia br.

rozpatrzono i zaakceptowano główne założenia polityki tech­
nicznej kraju.

W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne dokonało oce­
ny sytuacji gospodarczej kraju po 11 miesiącach i przewidy­
wanego wykonania zadań NPG w 1972 r. Wysokie zaawanso­
wanie zadań rocznych w ciągu 11 miesięcy oraz przekrocze­
nie zobowiązań podjętych w ramach akcji „20 mld” pozwala
szacować, że plan społeczno-gospodarczy na rok 1972 zosta­
nie poważnie przekroczony. Przyspieszenie produkcji przed-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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mitetu Narodowego Funduszu O-

chrony Zdrowia oraz przyjęto re­
gulamin NFOZ, precyzujący za­
sady gromadzenia i podziału
środków funduszu, planowania i
finansowania inwestycji oraz za­
sady organizacyjne.

Bezpośrednio po zakończeniu
obrad Wł. Kruczek w rozmowie
z dziennikarzem PAP scharak­
teryzował główne cele i założenia
„funduszu”:

— Powołanie Narodowego Fun­
duszu Ochropy Zdrowia — po­
wiedział Wł. Kruczek — jest wy­
razem troski, jaką partia i pań­
stwo przywiązują do spraw zwią­
zanych z podnoszeniem poziomu
opieki zdrowotnej w naszym
kraju i wiąże się ściśle z całym
kompleksem podejmowanych o-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Plenum KC KPZR

0 problemach planu
i budżetu ZSRR

W poniedziałek odbyło się
plenum Komitetu Centralnego
KPZR, poświęcone omówieniu

planu rozwoju gospodarki na­
rodowej kraju na rok 1973 1
budżetu państwa na rok przy­
szły.

Przemówienie końcowe na

plenum wygłosił sekretarz ge­
neralny KC KPZR, Leonid

Breżniew.
Plenum powzięło następu­

jącą uchwałę:
„Zaaprobować w zasadzie

projekty państwowego planu
rozwoju gospodarki narodowej
ZSRR na rok 1973 i państwo­
wego budżetu na rok 1973 1
przekazać je do rozpatrzenia
na sesji Rady Najwyższej
ZSRR”. .

*

W poniedziałek rozpoczęła si$
na Kremlu sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR, poświęcona rozpa­
trzeniu projektu planu gospo­
darczego i budżetu państwowe­
go ZSRR na rok 1973.

W obradach parlamentu ra­
dzieckiego uczestniczą L. Breż­
niew, A, Kosygin, N. Podgórny
oraz inni przywódcy radziec­
cy.

Na wspólnym posiedzeniu o-

bu izb — Rady Związku i Ra­
dy Narodowości — przewodni­
czący Państwowego Komitetu

Planowania, Nikołaj Bajbakcw
przedstawił projekt planu go­
spodarczego na rok 1973.

W Genewie - kolejne
spotkanie SALT

W Genewie odbyło się wczo­
raj 90-minutowe posiedzenie
radziecko - amerykańskie w

sprawie ograniczenia zbrojeń
strategicznych.

Jednocześnie odbyła się sesla

grupy roboczej uzgadniającej
terminy posiedzeń.

Umowa finansowa

Polska — NRF
18 bm. podpisana została w

Warszawie umowa pomiędzy
Polską, a NRF w sprawie za­
pobieżenia podwójnemu opo­
datkowaniu dochodów i ma­
jątku.

Chodzi o uniknięcie podwój­
nego .opodatkowania m. in.

przedsiębiorstw i ich pracow­
ników obydwu stron pracują­
cych na terenie drugiego pań­
stwa a także np. instytucji
kulturalnych. Dotyczy to też

honorariów autorskich, wy­
nagrodzeń artystów, itp.

40-milionowa tona

surówki w HiL
18 bm. z wielkiego pieca nr

3 Huty im. Lenina w Krako­
wie popłynęła 40-milionowa to­
na surówki.

Pierwszy spust surówki w

wielkich piecach tego najwię­
kszego w kraju kombinatu me­
talurgicznego odbył się 22 lip­
ca 1954 r.

Dzisiaj wodowanie

„Apollo-?7“
Wczoraj o godzinie 21,25 cza­

su warszawskiego „Apollo 17”

znajdował się w połowie drogi
między Ziemią a Księżycem,
tj w odległości 193.100 km cd
obu tych ciał niebieskich. „A-
pollo 17” zbliża się do Ziemi
z szybkością 5.400 km na go­
dzinę. Drogę z Księżyca na

Ziemię „Apollo 17” • odbędzie
w czasie krótszym o 15 go­
dzin i 30 minut, niż w odwrot­
nym kierunku.

Dzisiaj wieczorem nastąpi
wodowanie „Apollo 17” na Pa­
cyfiku.
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wwTRYBU NA
Pomóc „ET0B-owi“

Krakowskie Przedsiębiorstwo Informatyki Przemysłu
Budowlanego „ETOB” ma niezwykłe znaczenie w re­
alizacji wielu inwestycji. Wystarczy wspomnieć, że

dla Krakowa i woj krakowskiego programuje ono kilka­
naście nowych technologii, 50 asortymentów robót, 50 a-

sortymentów materiałowych, 15 zawodów Dla Huty „Ka­
towice”, „Zawiercie”, dla Huty im. Lenina, dla przyszłej
fabryki domów ustala szereg ważnych, programowych
wskaźników. „ETOB” wykonuje zlecenia szeregu przedsię­
biorstw w woj rzeszowskim i woj kieleckim.

Tę ważną pracę prowadzi rzeczone przedsiębiorstwo w wa­
runkach lokalowych, delikatnie powiedziawszy — bardzo
skromnych. Nie ma. magazynów, niedawno trzeba było odno­
tować zniszczenie przez wilgoć kart dla maszyn obliczenio­
wych o wartości kilkuset tysięcy złotych. Były to karty wy­
konane z cennego, importowanego papieru antymagnetyczne-
go. Czy tak musi być? Czy można dłużej tolerować brak od­
powiednich magazynów w tej placówce?

Wprawdzie dano lokalizację na nowe obiekty przedsię­
biorstwu, ale przy tej sposobności zażądano odeń zagospo­
darowania większej znacznie przestrzeni. Dlaczego? Czy
inne przedsiębiorstwa budujące obok swoje obiekty nie
mają pieniędzy na to? Czy „ETOB” nie powinien
się wreszcie stać oczkiem w głowie krakowskiego
budownictwa? Przecież obniża ono koszty budowy, spraw­
niej rozlicza je.

I.W.
(nazwisko znane redakcji)

„Jumbo Jet" wpadł
w stado ptaków

NOWY JORK (PAP)
149 pasażerów i II .członków załogi ogromnego

„Boeinga-747", który wystartował z lotniska w

miami, przeżyło chwile grozy, gdy jeden z sil­
ników „Jumbo Jęta” „połknął" stado ptaków.

Samolot musiał wykonać zwrot i wylądować,
w strugach ulewnego deszczu, który właśnie

wtedy zaczął padać.
Po wylądowaniu samolot ześliznął się z pasa

startowego i zatrzymał w odległości 200 m na

błotnistym terenie. Na domiar złego, koła sa­
molotu połamały się i przebiły powłokę kabiny
pasażerskiej, nie powodując jednak ofiar.

Recydywista
Nieudolność —

okolicznością łagodzącą?
Przed sądem miejskim Nowego Jorku stanął

60-letni Peter Dimitri, aresztowany na gorącym
uczynku i oskarżony... po raz 115 w swym życiu
o kradzież kieszonkową.

Adwokat z urzędu dość oryginalnie bronił
swego klienta, twierdząc, iż zasługuje on na

pobłażliwość sądu, ponieważ dotychczas nie wy­
kazał uzdolnień do uprawianego procederu.

To nie perucrka.„
...lecz prawdziwe włosy, o czym przeko­

nał się naocznie krakowski fotoreporter w

Samarkandzie (Uzbekistan).
Fot. B. OPIOŁA

„Atomowa"
choinka

Towarzystwo „Atomie Energy
of Canada” umieściło w hallu
swej siedziby w South March
„atomową" choinkę. Tradycyjne
drzewko

'

obwieszóne zostało gir­
landami żaróweezek, które czer­

pią energię z atomowej baterii,
opartej na kobalcie 60. Bateria
działa podobnie, jak źródła e-

nergii stosowane podczas wy­
praw kosmicznych i jest proto­
typem, skonstruowanym w 1969
r. Do tego czasu leżała zapom­
niana w podziemnych magazy­
nach.

Śmiercionośne
fajerwerki

SANTIAGO (PAP)
Popularny w wielu krajach

Ameryki Łacińskiej zwyczaj u-

rządzania fajerwerków w okre­
sie świąteczno-noworocznym
spowodował już pierwsze ofiary.
W Peru czworo dzieci zginęło
z powodu nieostrożnego obcho­
dzenia się z ładunkiem wybu­
chowym, przeznaczonym na

świąteczne petardy.

Nowy magazyn
„Gazety Krakowskiej"

JUŻ JUTRO W KIOSKACH!

W magazynie:
• „Tablica, plansza, mapy, rzędy ławek i za katedrą nau­

czyciel z konspektem w ręku. 8.00—8.05 — sprawdzenie obec­
ności, 8.05—8.20 — lekcja stara (powtórzenie materiału), 8.20—
8.40 — lekcja nowa... znamy, znamy. Jeszcze w niektórych
szkołach znajdzie się magnetofon, diaskop, ba, nawet niekie­
dy projektorfilmowy „16". A jutro?”

HENRYK CYGANIK: MASZYNA NAUCZY, MA­
SZYNA PRZEPYTA.

• Ponadto piszą: ZBIGNIEW SIATKOWSKI, DOROTA

TERAKOWSKA, EWA OWSIANY, MAREK PACUŁA,
JANUSZ HANDEREK, ADAM OGORZAŁEK, EWA BA­
RAN.

• Fotoreportaż
• Plebiscyt na piosenkę i piosenkarza roku
• Opowiadanie (ALBERTO MORAVIA)
• KOMIKS!!!

8stron—cena1zł.

KUPUJĄC GAZETĘ W ŚRODĘ
WIĘCEJ ZYSKASZ, NIŻ STRACISZI
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Operacje lotnicze USA
znów nad całym obszarem DRW

Delegacja ZKJ
w Krakowie

Impas w rokowaniach wietnamskich

Posiedzenie SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Półmilionowa tona

polskiego rybołówstwa
18, bm. po raz pierwszy w

»wej historii polskie rybołów­
stwo odłowiło półmilionową w

ciągu roku tonę ryb, wykonu­
jąc tym samym plan 1972 r.

Nagroda dla
krakowskich studentów
Na zakończenie trzydniowe­

go ogólnopolskiego przeglądu
teatrów studenckich w Lodzi

ogłoszone zostały wyniki kon­
kursu na najciekawsze spek­
takle studenckie 1972 r. Dwie

równorzędne II nagrody otrzy­
mały zespoły „77—Łódź” oraz

t.Pleonazmus” — Kraków (za
spektakl pt. „Szlość samojed-
na").

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Laird dodał: „Operacje lotnicze

obejmują obecnie cały obszar
DRW”.

Rzecznik Białego Domu Ro­
nald Zlegler oświadczył w po­
niedziałek, że Stany Zjednoczo­
ne będą kontynuowały bombar­
dowania DRW „dopóty, dopóki
nie nastąpi rozwiązanie proble­
mu wietnamskiego”.

Ziegler odmówił komentarzy
nt. propozycji TRR RWP w

sprawie przerwania ognia na

okres Świąt Bożego Narodzenia
i w Nowy Rok. Stwierdził on,
że „jest to sprawa lokalna, o

której powinni zadecydować po­
łudniowi

Orędzie papieża
i,Pokój jest możliwy, jeśli

będzie się go pragnąć napraw­
dę — stwierdza papież Paweł VI
w orędziu ogłoszonym z oka­
zji szóstego światowego dnia

pokoju, który podobnie jak w

łatach poprzednich obchodzo­
ny będzie 17 stycznia.

Orędzie papieża zaadresowa­
ne jest do rządów 1 ludzi od­
powiedzialnych za losy ludz­
kości. Orędzie stwierdza, lż na­
leży mleć odwagę w działaniu
na rzecz pokoju.

Wietnamczycy”.
U

negocjator DRW, Le

przybył w poniedzia-
Główny

Duc Tho,
łek do Hanoi, aby złożyć swemu

rządowi sprawozdanie z pouf­
nych rokowań, jakie prowadził

z doradcą Nixona, Henrym Kis-

singerem w Paryżu 4—13 bm.

PARYŻ (PAP)
Szef delegacji DRW na konfe­

rencję paryską w sprawie Wiet­
namu Xuan Thuy oświadczył w

poniedziałek, że rozmowy eks­
pertów amerykańskich i DRW

zostały odroczone sine die. Dodał
on, iż nie jest pewny czy w

czwartek odbędzie się posiedze­
nie plenarne konferencji parys­
kiej, jak przewidywano.

WATYKAN (PAP)
Papież Paweł VI na cotygo­

dniowej audiencji dla pielgrzy­
mów oświadczył, że „oczekiwał
iż na Dalekim Wschodzie nastą­
pi pokój, co byłoby podarun­
kiem ludzkości dla uczczenia
Świąt Bożego Narodzenia”. Wy­
raził następnie ubolewanie, że
w wietnamskich rozmowach po­
kojowych w Paryżu nastąpił
impas.

s

W żywieckiej „Futrzarni"

Z każdym rokiem lepiej «*•

(Inf. wł.) Bawiąca w naszym
kraju, na zaproszenie KC PZPR,
delegacja Związku Komunistów

Jugosławii przebywa od kilku
dni w Krakowie. W skład dele­
gacji wchodzą: Vinfco Hafer —

członek Sekretariatu ZK Słowe­
nii, sekretarz KM ZKS w Lju-
blanie, Momcilo Bukilic — prze­
wodniczący Komisji ZK Czarno­
góry d/s stosunków społeczno-
politycznych, Katarina Milo-
savljevic — przewodniczący Ko­
misji ZK Serbii d/s polityki so­
cjalnej i Radomir Bakocevic —

pracownik Komitetu Wykonaw­
czego ZK Czarnogóry.

W czasie pobytu na ziemi kra­
kowskiej goście jugosłowiańscy
spotkali się w KW PZPR z se­
kretarzem KW Kazimierzem
Barwaczem, przeprowadzili roz­
mowy w WRZZ, a także spot­
kali się z kierownictwem KD
PZPR Podgórze. Delegacja ZKJ
odwiedziła Krakowską Fabrykę
Kabli „Polkabel”. W trakcie
tych licznych rozmów goście za­
poznali się z aktualnymi proble­
mami pracy partyjnej w zakła­
dach produkcyjnych oraz z do­
świadczeniami w działalności
samorządu robotniczego.

Delegacja ZKJ zwiedziła rów­
nież Muzeum Lenina w Poroni­
nie oraz zabytki krakowskie.

Dzisiaj jugosłowiańscy goście
zwiedzać będą b. hitlerowski o-

bóz zagłady w Oświęcimiu, na­
stępnie powrócą do Warszawy.

Biura Politycznego KC
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

miotów spożycia, w warunkach znacznego wzrostu siły
bywczej ludności, pozwoliło zachować i utrwalić równowagę
rynkową.

Obok tych korzystnych tendencji występują nadal zjawiska
negatywne, osłabiające dynamikę rozwoju. Należą do nich
zwłaszcza nadmierna absencja w szeregu działów gospodarki
narodowej, niedostateczna poprawa organizacji pracy, opó­
źnienia w opanowywaniu projektowych zdolności produkcyj­
nych i dysproporcje w rozwoju bazy kooperacyjnej.

Biuro Polityczne zaleciło przedsięwzięcie niezbędnych decy­
zji dla likwidacji tych niedomogów i przygotowania odpo­
wiednich warunków dla pomyślnej realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych w roku 1973.

Biuro Polityczne zapoznało się z Informacją ministra spraw
zagranicznych o wizycie przyjaźni w Mongolskiej Republice
Ludowej.

na-

Trzeci dzień turnieju
„Izwiestii"

Plenum KP PZPR w Limanowej

Poprawa jest
ale zadowalać nie może

Problemy prawne RWPG
W dniach 12-^15 grudnia od­

była się w Budapeszcie kolej­
na narada przedstawicieli kra­
jów RWPG, poświęcona prob­
lemom prawnym.

Narada przygotowała dla
Komitetu Wykonawczego RWPG
wnioski w sprawach praw­
nych, dotyczących warunków
tworzenia i działalności mię­
dzynarodowych organizacji go­
spodarczych w krajach RWPG.

Pamięci
Wl. Broniewskiego

W związku z 75 rocznicą u-

rodzin Władysława Broniew­
skiego. w stolicy Ukrainy, Ki­
jowie, odbył się wieczór po­
święcony jego twórczości.

Ambasador PRL

złożył listy w Kostaryce
■Ambasador PRL w Republice

Kostaryki, Mieczysław Grad,
wręczył listy uwierzytelniają­
ce prezydentowi Republiki dr
Jose Figueręsowi.

(luf. wł.) Żywieckie Zakłady
Futrzarskie przestały być bez­
imiennym dla Europy producen­
tem kożuszków i futer. W koń­
czącym się roku wysłannicy z

Żywca zwiedzali wystawy i pro­
wadzili pertraktacje w Bernie,
Frankfurcie nad Menem, Londy­
nie i Moskwie. Wysłannikowi do
Szwajcarii pokazywano jako no­
wość kożuszek haftowany, wy­
produkowany w Żywcu.

Kontakty zagraniczne „fu­
trzarni” były przygotowaniem
gruntu pod ofensywę eksportu:
w 1973 r. zakład chce przekro­
czyć w obrotach kwotę 1 min zł

dewizowych, a wypracowane de­
wizy obrócić na zakup najnowo­
cześniejszych maszyn i urządzeń.
Nie może być bowiem nowocze­
snej technologii i nowoczesnej
organizacji pracy bez odpowied­
niego uzbrojenia.

Od 5 z górą lat zakład uspra­
wnia system wyprawy, uszlache­
tniania i konfekcjonowania skór.
Jeden wniosek racjonalizatorski

na nową technologię tzw. rozbi­
jania skór przyniósł korzyść w

potaci dodatkowych 700 szt. we-

lurów, a to daje 5 min zł. Inny
pomysł z usprawnieniem susze­
nia skór pozwolił wykroić na

każdych 12 futrach jedno ponad­
planowe, co w skali roku czyni
900 tys. zł. Daleko, posunięta o-

szczędność surowca i półfabry­
katów', nowinki własnego pomy­
słu (dziesiątki wniosków racjo­
nalizatorskich, kilka patentów) i

podpatrzone u innych pozwolą
„futrzarni” przekroczyć zadania
br.o12minzł,adlarynkuo-
znacza to dodatkową dostawę
160 szt. futer, 800 szt. kożuszków
welurowych, 700 szt. kurtek kry­
tych elano-bawełną, 1000 szt.

czapek, tyle samo kołnierzy, 200
par rękawic, zresztą niesposób
wymienić wszystkich 230 asorty­
mentów produkcji. Dość na tym,
że w ramach produkcji do „ban­
ku 20 mld zł” kuśnierze z Żyw­
ca uczestniczą z niebagatelną,
jak na 550-osobową załogę kwotą
7 min zł. (k-b)

Egipt - EWG
W Brukseli podpisano tym­

czasowe porozumienie między
Egiptem a EWG, które regulo­
wać będzie stosunki handlowe
i gospodarcze obu stron do

c^ąsu ustalenia, polityki. wspól­
noty europejskiej wobec kra­
jów basenu Morza Śródziem­
nego.

Pocztowy kod adresowy

Decyzja Amina

Prezydent Amin oświadczył,
że obywatele brytyjscy, którzy
nie zamierzają pozostać w Ugan­
dzie, muszą opuścić ten kraj
do 31 grudnia br. Szacuje się,
że w Ugandzie znajduje się
jeszcze 3 tys. obywateli brytyj­
skich.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sów, w klubach ,,RUCH”, w

wiejskich szkołach podstawo­
wych. Warto więc zapoznać się
z numerem swego kodu adreso­
wego i przy okazji wysyłania
kartek z życzeniami noworocz­
nymi, przekazać go znajomym.
Dodajmy, iż przesyłki z ozna­
czeniami kodowymi będą kiero­
wane do adresatów w pierwszej
kolejności.

System kodowy wymaga —

szczególnie w okresie wprowa­
dzania — dobrej woli ze stro­
ny nadawcy; jednak w kra­
jach gdzie go wprowadzono już
w pierwszym roku oznacze­
nia takie posiadało nie mniej niż
85 proc, przesyłek. Po wprowa­
dzeniu automatów do segrega­
cji poczty, listy nie posiadające
oznaczeń kodowych, będą zwra­
cane nadawcom, (wam)

Zdrowie wartością
najwyższą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
statnio ważnych decyzji socjal­
nych.

Idea utworzenia tego funduszu
spotkała się natychmiast z ży­
wym oddźwiękiem i poparciem
szerokich rzesz społeczeństwa.
Najlepszym tego wyrazem jest
to, że już w czasie trwania Kon­
gresu Żw. Zaw. zaczęły napływać
pierwsze deklaracje czynów spo­
łecznych na ten cel. Dzisiaj akcja
ta obejmuje cały kraj, dysponu­
jemy pokaźnym pakietem zobo­
wiązań napływających od wielu

załóg. Jednocześnie wpływają
wpłaty pieniężne od zakładów
pracy, instytucji i osób prywat­
nych. Na naszym koncie zgroma­
dziło się już ponad 300 tys. zł.

Utworzenie Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia wycho­
dzi naprzeciw aktualnym po­
trzebom społecznym. Są one na­
dal znaczne, mimo i,e sporo już
zrobiliśmy dla zapewnienia
powszechności świadczeń, na

rzecz ochrony zdrowia. Rozwi­
nęliśmy bazę leczniczą, stale

wzrastają nakłady państwa w

tej dziedzinie. Od początku tego
roku prawie cała ludność w

kraju korzysta z bezpłatnych
świadczeń lekarskich.

Wszystko' to stwarza dobre
warunki do pełniejszego, jeszcze
szybszego rozwoju naszego lecz­
nictwa.

(Inf. wł.) W powiecie lima­
nowskim zakończono wybory
do władz partyjnych w KZ, KG
i POP. O wnioskach, jakie na­
suwają się z tej kampanii dla

instancji powiatowej partii, dys­
kutowano na wczorajszym ple­
narnym posiedzeniu KP PZPR.
Do pozytywnych zjawisk zali­
czono: wzrost gospodarskiej
troski członków partii o dalszy
rozwój macierzystych zakła­
dów i gmin, żywe zainteresowa­
nie nowymi metodami w gospo­
darce rolnej a także krytyczny i

samokrytyczny stosunek do wy­
stępujących jeszcze mankamen­
tów z zakresu dyscypliny spo­
łecznej. 50 proc, osób we wła­
dzach partyjnych
po raz pierwszy,
dowolenia fakt,
w tych władzach
minimalny procent. Jest to bar­
dzo istotny . problem, godny
szczegółowego przeanalizowania
przez kierownictwo limanow­
skiej instancji partyjnej. Czy
nowo wybrane egzekutywy i
sekretarze dają gwarancję do-

znalazło się
Nie budzi za-

że młodzież
stanowi tylko

do-bręj pracy?,
tychczasową
rzyszy, przypuszczać można, że

podołają tym zadaniom. Zważyć
jednak należy, iż zadania, które

partia ma podjąć na wsi będą
znacznie szersze i trudniejsze,
niż dotychczas. Większość spraw
i decyzji trzeba podejmować na

miejscu, w gminie, a nie odwo-
, ływać się dó KP. Na zebraniach
KG niewspółmiernie dużo miej­
sca poświęcano tematyce eko­
nomicznej. Zagadnienia te są
bardzo ważne, ale nie wolno do­
puszczać do pomijania lub spy­
chania na margines spraw wy­
chowawczych, politycznych.
Braki w tej dziedzinie muszą
bowiem odbić się w przyszłości ,

na efektach gospodarczych —

mówił w swym wystąpieniu I
sekretarz KP PZPR A. Rączka. I
Taka była myśl przewodnia ob­
rad i to będzie głównym przed­
miotem dyskusji w trakcie

przygotowywania jak i na sa­
mej konferencji powiatowej,
którą zwołano na 28 stycznia
1973 r. (r)

Jeśli przyjąć
ocenę tych towa-

W poniedziałek, w trzecim
dniu międzynarodowego turnie­
ju hokejowego o nagrodę „Izwie-
stii” odbyły się w moskiewskim
Pałacu Sportu na Łużnikach
dwa mecze: reprezentacja Polski

tego dnia odpoczywała.
W meczu popołudniowym Cze­

chosłowacja zremisowała ze

Szwecją 2:2 (1:2, 1:0, 0:0). Bram­
ki dla CSRS zdobyli: Pouzar (w
14 min.) oraz Kochta (w 28 min.).
Dla Szwecji: Soederstroen (w 13
min.) i Sterner (w 18 min.). Cze-

chosłowacy oddali na bramkę
przeciwnika 24 strzały, natomiast
Szwedzi — 20. Widzów komplet
— 14 tys.

Reprezentacja CSRS przyje­
chała do Moskwy w poważnie
odmłodzonym składzie, bez 10
zawodników, którzy walczyli w

zespole mistrzów świata na te­
gorocznych mistrzostwach. Za­
brakło hokeistów Dukli, która I

w tym samym czasie występuje
,w Pucharze Europy, a także
kilku leczących kontuzje. Nie
ma więc m. in. braci Holików,
Klapaca, Martineca i bramkarza
Dżurilli. Mimo to drużyna Cze-
chosłowaków spisywała się w

meczu ze Szwedami nieźle i bli­
ska była zwycięstwa.

W drugim wieczornym spot­
kaniu Związek Radziecki poko­
nał wysoko reprezentację Fin­
landii 11:3 (6:0, 3:1, 2:2).

Polska drużyna doznała dość

poważnego osłabienia. Nasz czo­
łowy napastnik Walenty Ziętara
z uwagi na kłopoty rodzinne
musiał wyjechać z Moskwy i u-

da! się do domu. Jest to powa­
żna strata dla naszego zespołu,
tym bardziej, że właśnie atak
w którym grał Ziętara najlepiej
spisywał się w niedzielnym me­
czu z ZSRR.

32 min na sport, turystykę i WF
Wczoraj w WKKFiT odbyła się

konferencja prasowa na której
przew. mgr M. Ofiarski i jego
zastępca mgr J. Masny omówili
realizację tegorocznych zadań
oraz przedstawili
inwestycji i
rok przyszły,
chylnemu stanowisku
administracyjnych i partyjnych
uwzględnione zostały postulaty
WKKFiT w zakresie
nie budżetu, i to

kwotę 8 min żł. W
rzędzie skorzystają
szonych dotacji Powiatowe Ko­
mitety Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki i organizacje społeczne.

W pozostałych pozycjach bu­
dżetowych dość poważnie wzra­
stają także kwoty na inwesty-

program
budżetu na

Dzięki przy-
władz

powiększe-
o poważna
pierwszym
z podwyż-

Najlepsi spośród
pracujących studentów

(Inf. wł.) Pracujący słuchacze

wyższych uczelni' rzadko zaglą­
dają do
brak im

jednak
„Buda" i

dając występ kabaretu,
najważniejszym celem spotka­
nia było rozstrzygnięcie kon­
kursu na najlepszego studenta
pracującego środowiska krakow­
skiego w

1971/72.
W tym

lepszych
szczególnych uczelni. Laurea- I gotowywanie się na każdy wy-
tami zostali: Grzegorz Rutka — I kład i dużo silnej woli, (eba)

studenckich klubów,
na to czasu. Wczoraj
spotkali się w klubie
bawili doskonale oglą-

Lecz

roku akademickim

roku wybrano 8 naj-
studentów z po-

uczelni.

AGH, Kazimierz Surówka —

PK, Lucyna Kara — WSE, An­
na Grochulska — WSP, Ryszard
Bartkowski — AR, Bogusława
Łoza — UJ, Andrzej Kucybala
— PWSM i Barbara Skórska —

W’SWF.
Nie jest łatwo łączyć pracę z

nauką i na dodatek uzyskiwać
wyłącznie dobre i bardzo dobre
oceny. Spytałam więc o receptę
na otrzymywanie takich wyni­
ków. Odpowiedź była za każ­
dym razem ta sama: „Koniecz­
na jest systematyczność, przy-

cje, wyposażenie i remonty o-

biektów. Wymagać to będzie
nadzwyczaj prężnej organizacji
prac w terenie i dużego zaan­
gażowania aktywu społecznego.
Jeżeli dodamy do
WKKFiT zamierza
czynów społecznych
wać kwotę 70 min zł,
my mieli ambitny plan krakow­
skich działaczy. Te wszystkie
kwoty

' nie zaspokoją jednak
niezbędnych potrzeb w zakresie
sportu i turystyki.

tego, że
w ramach

wypraco-
to będzie-

Ze względu na obszerność za­
prezentowanego materiału, do

programu zamierzeń WKKFiT
na rok 1973 i najbliższe lata
powrócimy wkrótce na łamach
„Gazety”.

Na półmetku

NA MAPIE POGODY: W Eu­
ropie ^dominują układy wyżo­

we. Polska pozostłije pod wpły­
wem rozległego wyżu z ośrod­
kami nad południową Norwe­
gią i Alpami. W zasięgu niżóui
znajdują się jedynie wschod­
nie krańce

pejskiego.

3

wychowania, po-
i pracę wycha-

się nowe tereny

kontynentu euro-

§

DO BAŁTYKU:

wystąpią miejsca-
OD TATR

Nocą I rano

mi mgły. Dzisiejszą pogodę ce- ~

chować będą zamglenia. W cią- X
gu dnia będzie duże zaclimu- X
rżenie i lokalnie wystąpią o- =

pady śniegu. Temperatura naj- X
wyższa podczas dnia od —5 st. X
Ba Podhalu do —2 st. na po- =

r.ostalym obszarze Polski po-
”

ludniowej. Wysoko w Tatracli X
mrózokoło10st.wnocy—aX
w ciągu dnia 8 st. także poni- ~

żej zera. Wiatry słabe i umiar- “

kowane, północno-zachodnie X
skręcające na pólnocno-wsclto- —

dnie. S

NASZ KOMENTARZ: O lej
porze roku naptuw mas powie­
trza ze .wschodu przynosi za­
zwyczaj dużą obniżkę tempe­
ratury. Wydaje się zatem, ze

dłuższy okres cieplej aury,
który spowodówał trochę za­
mieszania w przyrodzie dobiegi
końca Układy baryczne i łą­
cząca się z nimi zmiana cyr­
kulacji powietrza niosą ochło­
dzenie. a nawet spory spadek
rtęci w termometrach poniżej
zera. Synoptycy spodziewają
się na razie lokalnych opadów
śniegu. Najbliższe dni roz­
strzygną, czy święta będą w o-

prawie choćby skromnego śnie­
gu.

BIOMET INEORMUJE: Pol­
ska znajduje się w bazie chło­
dnego i zuilgotnego powietrza.
Obniżona sprawność działania,
wzrost zapadalności kataral-

nej, zaostrzenie dolegliwości u-

kladu oddechowego. Warunki

drogowe: widzialność, szczegól­
nie nocą i rano, ograniczona
przez ■mgły utrzymujące się
miejscami przez całą dobę. W

rejonach opadów wzrost nie­
bezpieczeństwa poślizgu. Nocą
i rano wystąpi gololedż. (orl)

12345'

tn-
te-

Interesujesz się
wychowaniem? —

Kup lub zaprenumeruj
„MOTYWY"!

Już od stycznia „Motywy" -

tygodnik ZHP dla harcerskich
struktorów — rozszerza swoją
matykę.

Harcerscy drużynowi I Nauczy­
ciele! Pracownicy domów kultu­
ry! Dzieci i młodzież z klubów l
świetlic dziecięcych! Społeczni
wychowawcy! Działacze organiza­
cji zajmujących się wychowywa­
niem młodego pokolenia! Rodzi­
ce! w każdym numerze „Moty­
wów" znajdzlecie Interesujące dla
siebie artykuły.

— Dlaczego i jak wychowujemy
naszą młodzież?

— Jakie są poglądy społeczeń- [ merowaó.

stwa na sprawy
stawy młodzieży
wawców?

Gdzie znajdują
dziecięcej i młodzieżowej aktyw­
ności, jak tę aktywność wykorzy­
stywać i ukierunkowywać.

Ponadto — w cotygodniowych
dodatkach, składających się na

biblioteczkę wychowawcy — „Mo-
tywy4* będą dostarczały wiedzy
z zakresu pedagogiki, psychologii,
socjologii, szczególnie przydatnej
w wychowaniu pozaszkolnym
oraz przykłady form i sposobów
organizowania zajęć, doświadcze­
nia najlepszych wychowawców.

Co miesiąc czytelnicy otrzyma­
ją specjalny dodatek z repertua­
rem dla zespołów dziecięcych,
przydatnym iu organizowaniu oko­
licznościowych imprez.

„M^tywy^ — można kupić w

kioskach „Ruchu41 lub zaprenu-

»

Tragiczne katastrofy
skutkach

Essen a

w gęstej

(p) Agencje prasowe doniosły
z różnych stron świata o licz­
nych, tragicznych w

katastrofach:
■ Na szosie między

Bottrop w NRF doszło

mgle do karambęlu kilku samo­
chodów. 5 osób spaliło się żyw­
cem. Dwa samochody doszczęt­
nie spłonęły.

■ 15 osób zostało zabitych w

katastrofie
szosie koło
Nigerii północnej. Zderzyły się
tam ciężarówka i autobus wio­
zący grupę tancerzy i muzyków
nireryjskich.

■ Na otwartej w ub. sobotę i

samochodowej na

miasta Kaduna w

oddanej do ruchu autostradzie
Thionville — Nancy we Francji
doszło w niedzielę do pięciu ka­
tastrof samochodowych. Przy­
czyną wypadków była gęsta mgła
i oblodzona nawierzchnia szosy.
Uszkodzeniu uległo 30 samocho­
dów a 15 osób zostało rannych.

■ Wskutek gwałtownych opa­
dów atmosferycznych setki wio­
sek w zachodniej Malezji zosta­
ło zalanych. Około 18 tys. osób
musiało opuścić swe domy. Ak­
cję ratunkową prowadzą oddzia­
ły wojska 1 specjalne ekipy
Czerwonego Krzyża. Na pomoc
powodzianom pospieszyły heli­
koptery.

Człowiek

t ufojeuMdLttfie

Wojewódzka
Konferencja SD

(Inf. wł.) W czasie wojewódz­
kiej konferencji przedkongreso­
wej Stronnictwa Demokratycz­
nego jaka obradowała ostatnio
w Krakowie, z udziałem, przed­
stawicieli CK SD, poruszono
wiele istotnych problemów, wa­
żnych dla dalszego rozwoju
Stronnictwa, dokonano też pod­
sumowania dotychczasowych
prac przedkongresowych.

Konferencja podjęła uchw'ałę
uwzględniającą szeroką dyskusję
w terenie jak i sprawy, które
wynikły w czasie samej konfe­
rencji.

Zasłużeni i długoletni członko­
wie SD otrzymali odznaczenia
państwowe.

W obradach wziął także udział
sekretarz KW PZPR Kazimierz
Barwacz. (maj)

robotniczego i dzia-

wspomnieniami z

serdecznie przyj-
młodzi żołnierze

ranów ruchu
łączy ZBoWiD, mieszkających na

terenie miasta. Zasłużonym dzia­
łaczom wręczono kwiaty. Przy
okazji przeprowadzali serdecz­
ne rozmowy, w których działa­
cze ruchu robotniczego dzielili
się swoimi

przeszłości.
Szczególnie

mowani byli
przez uczestnika Rewolucji Paź­
dziernikowej — Władysława Ko­
walskiego. Równie gościnnie
przyjęci zostali przez Józefa
Siemka, Władysława Bochenka,
Stanisława Szymachę, Edwarda
Fiałka, Stefana Dziwlika. Na
ręce żony młodzi aktywiści zło­
żyli także kwiaty dla Szymona
Wiśnickiego, przebywającego w

szpitalu, (ep)

Sejmik młodych twórców

ludowychKwiaty dla weteranów
ruchu robotniczego

(Inf. wł.). Z inicjatywy akty­
wu Koła Młodzieży Wojskowej
Krakowskiego Pułku OT im. B.
Głowackiego, młodzieżowe pa- I przejść musi pewną metamorfo-
trole odwiedziły ostatnio wete- I zę. Idzie po prostu o tworzenie

(Inf. wł.) Sztuka ludowa, sta­
nowiąca istotny nurt i wyraz
kultury ogólnonarodowej, w

świetle aktualnych przeobrażeń
i rozwoju współczesnej wsi,

Świat
p

rzypominamy zaintereso­
wanym Czytelnikom
Program Klubu Książki
„CZŁOWIEK — ŚWIAT
— POLITYKA”. Przez
okres czteroletniej dzia­

łalności — Klub stal się najbar­
dziej powszechną akcją popula­
ryzacji książki społeczno-poli­
tycznej w Polsce, zdobywając
nowych czytelników i przyjaciół.

Zestaw książek klubowych
składa się z 30 tytułów:

1. Markiewicz W.: Kultura po­
lityczna społeczeństwa.

2. POLSKA. Przyroda. Czło­
wiek Gospodarka. Praca zbio­
rowa.

3. Postęp gospodarczy a społe­
czeństwo. Dyskusja i komenta­
rze. Praca zbiorowa.

4. .Rocznik polityczny i gospo­
darczy 1972.. Praca zbiorowa.

5. Gląbiński S.: Kapitol pa­
trzy na Chiny. ■

G.:

6. Świat w przekroju 1973. Pra­
ca zbiorowa.

7. Ikonowicz M.:, Wyspa na­
dziei.

8. Kojło S.: Mongolia wciąż
nieznana.

9. Kraszewski J., Redllch J.:
Moskiewskie ABC.

10. Miłosz A., Miłosz
Uśmiech bez Parandży.

y. Cieślak T.: Stosunki polsko-
skandynawskie XIX—XX w.

12. Krasicki I.: Z tej i z tamtej
strony Spiżowej Bramy.

13. Domarańczyk Z., Wójcik
T.: Przedsionek piekła.

14. Góralski W.: Od Malakki
do Wietnamu.

15. Czubiński A.: Lewica nie­
miecka w walce z dyktaturą hi­
tlerowską (1933—1945).

16. Georgi Dymitrow — Życie
i działalność. Tłum, z jęz. buł­
garskiego.

radzieckim ruchu podziemnym 1

partyzanckim 1941—1944.

18. Kołomejczyk N.: Rewolu­
cje ludowe w Europie 1939—1948.

19. Sierpowśki S.: Geneza ru­
chu i zdobycie władzy przez fa­
szyzm.

20. W sztabach i na frontach.
Druga wojna światowa we wspo­
mnieniach radzieckich marszał­
ków i generałów.

21. Załuski Z.:
ności.

22.
23.

stwo

24.
nizm

jęz. ros.

25. Lenin W.. I-.: Rewolucja
proletariacka a renegat Kauts-

ky. Tłum, z jęz. ros.

26. Michalik M.: Dialektyka

Drogi do pew-

Czas przełomu.
J.: Społeczeń-

Ziemba S.:
Żarnowski
polskie 1918—1939.

Jakuszewski I. T.: Leni-
i „sowietologia”. Tłum, z

17. Juchniewicz M.: Polacy w
'

procesów moralnych,

w tej sztuce nowych wartości
ideowych i społecznych, odpo­
wiadających przemianom cywili­
zacyjnym i kulturalnym. Rów­
nocześnie silne, liczące ok. ty­
siąca osób, środowisko twórców
ludowych w naszym . regionie
winno być otoczone opieką, w

wyniku której uregulowano by
problemy mecenatów, przepisów,
sprzedaży dzieł i form integracji.

Naprzeciw tym potrzebom wy­
szedł Zarząd Wojewódzki ZMW
w Krakowie, organizując w

dniach 16—17 bm. w Uniwersy­
tecie Ludowym w Wierzchosła­
wicach sejmik młodych twórców

ludowych, w którym wzięło u-

dział — wystawiając swoje pra- i
ce i dyskutując — 70 młodych
artystów. (hc)

W trosce o dzieci
(Inf. wł.) Na wczorajszej kon­

ferencji aktywu Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci — Okręgu Kra­
kowskiego i m. Krakowa ustala­
no kierunki współpracy Towa­
rzystwa i władz oświatowych w

celu utworzenia jednolitego
frontu wychowania dzieci i mło­
dzieży. Punktem wyjścia do roz­
ważań był program pracy ZG
TPD na lata 1972—1975, w któ­
rym postawiono przed Towarzy­
stwem m. in. następujące zada­
nia: opieka nad dziećmi w wie­
ku przedszkolnym, pomoc rodzi­
nom — zwłaszcza wielodzietnym,
różne formy współpracy ze szko­
łą, troska o dzieci upośledzone i
niedostosowane społecznie.

Zostaną wkrótce utworzone

zarządy gminne TPD, w więk­
szych osiedlach miast — zarządy
osiedlowe. (km)

Polityka 1973
27. Chałasiński J.: Rodzina

współczesna.
28. Mała Encyklopedia Ekono­

miczna.
29. Jacyna I.: Żyć — znaczy

niszczyć.
30. Ćentkowski J.: Fromborski

samotnik.
Członkiem Klubu może zostać

każdy, kto w ustalonym termi­
nie zamówi co najmniej 4 książ­
ki klubowe wypełniając kartę
zgłoszeniową będącą jednocześ­
nie zamówieniem.

Zgłoszenia na specjalnych kar­
tach, wydanych prz.ez Dom Ksią­
żki względnie drukowanych w

prasie przyjmowane będą do dn.
31. I. 1973 r.:

— bezpośrednio w dowolnej
księgarni „Domu Książki” na te­
renie całego kraju;

— za pośrednictwem poczty,
pod adresem dowolnie wybra­
nej księgarni bądź Powszechnej

I
Księgarni Wysyłkowej w War­
szawie, ul. Nowolipie 4;

— u kolporterów upoważnio­
nych do przyjmowania zgłoszeń
w zakładach pracy, w szkołach
oraz w bibliotekach zarówno w

mieście jak i na wsi.
Każdy członek Klubu jest u-

prawniony do otrzymania za­
mówionych książek po cenie ob­
niżonej o 20 proc, od obowią­
zującej ceny katalogowej.

Członkowie Klubu będą mogli
odbierać zamówione książki klu­
bowe w księgarni „Domu Książ­
ki”, w której zostało złożone
zgłoszenie. Należność za książki
płatna przy odbiorze.

Członkowie Klubu będą każ­
dorazowo powiadamiani na piś­
mie o ukazaniu się interesują­
cych ich tytułów klubowych.

Klub jest przeznaczony wy­
łącznie dla odbiorców indywi­
dualnych.

Koszykarze ekstraklasy zakończyli już pierwszą rundę spot­
kań, można więc już teraz dokonać oceny rozgrywek.

Czołówka ekstraklasy składa się z czterech drużyn: Resovii,
Wybrzeża, Śląska i Wisły. Największą niespodzianką jest oczy­
wiście wysoka pozycja drużyny rzeszowskiej, która przecież
jeszcze kilka miesięcy temu walczyła o byt ligowy. Resonia

? poczyniła w ostatnim czasie spore postępy, została ponadto
wzmocniona Pasiorowskim. Zespół trenera M. Raby nie prze­
grał we własnej hali ani jednego pojedynku i jest jednym
z kandydatów do mistrzowskiego tytułu, chociaż, jak stwier­
dził M. Raba — rzeszowianie mają znacznie skromniejsze
ambicje, chcą uplasować się w pierwszej piątce ekstraklasy.

Słów kilka ó koszykarzach Wisły. „Wawelskie Smoki’’ pre­
zentowały bardzo nierówną jormę, przegrały niespodziewa-

l nie kilka pojedynków ze znacznie. słabszymi przeciwnikami,,
m. in. z Górnikiem Wałbrzych i Lubliniańką. Złożyło się na

to kilka przyczyn. Przede wszystkim słabsza forma — Sewe­
ryna i Langosza, którzy byli przemęczeni turniejem olimpij­
skim. Na szczęście wiślacy pod koniec pierwszej rundy roz­
grywek zaczęli grać coraz lepiej, zwyciężając Wybrzeże w

Gdańsku i Resonię w Krakowie. Dzięki temu „Wawelskie
Smoki" nie straciły dystansu do najlepszych drużyn ekstra­
klasy. Krakowianie mają w drugiej rundzie znacznie lepszy
układ rozgrywek, we własnej hali goszczą m. in. Wybrzeże,
Śląsk i Lecha. Jeśli forma. Wiślaków ustabilizuje się, mogą
sprawić stcym kibicom bardzo miłą niespodziankę.

Najgroźniejszymi rywalami „Wawelskich Smoków" w walce
o najwyższe, miejsce w tabeli będą Wybrzeże, Śląsk i Resouia.
Która z tych drużyn wyjdzie zwycięsko z tej rywalizacji?
Krakowianie liczą oczywiście na swoich pupilów. (T. G.)

Na boiskach TKKF
W PPB HiL zakończono X Ju-

| bileuszową Spartakiadę Zakła-
I dową ogniska TKKF, w której
| wzięło udział 760 uczestników.

Spartakiadę przeprowadzono w

następujących dyscyplinach: pił­
ka nożna, piłka siatkowa, tenis
stołowy, brydż sportowy, szachy,
strzelanie, lekka atletyka, prze­
ciąganie liny i podnoszenie cię­
żarka.

W wyniku rozgrywek, w tur­
nieju piłki siatkowej i piłki noż­
nej zwyciężyły zespoły ZRW, w

przeciąganiu liny zwycięstwo
odniosła drużyna ZRI. Pierwsze

miejsce w podnoszeniu ciężarka
zajął M. Dąbek (ZRW), w tur­
nieju tenisa stołowego zwyciężył
Cz. Kargul (ZRS), a w rozgryw­
kach szachowych M. Piękoś

(ZBM-2). W rozgrywkach brydżo­
wych najlepiej spisała się para:
A. Targosz — Zb. Kobylarz.
Najlepszy wynik w biegu na

dystansie 100 m uzyskał A. Ko­
walski (ZRS), w skoku w dal

pierwsze miejsce zajął J. Mila-
siusz (ZRS), w pchnięciu kulą
zwyciężył J. Łapuszek (ZRS),. a

w strzelaniu z kbks najwięcej
punktów zdobył E. Jędrzejew­
ski.

W punktacji ogólnej pierwsze
miejsce zajął zespół ZRS uzy­
skując 537 pkt. i wyprzedzając
ZBM oraz ZRW (po 504 pkt.).

Dalsze miejsca zajęły: III. OHP
— 339 pkt., IV. ZRI — 143 pkt.,
V. Dyrekcja — 117 pkt. i VI.
ZZiPP — 97 pkt.

W kilku wierszach
■ Druga reprezentacja hoke­

jowa ZSRR wystąpiła na lodo­
wisku Hunder Bay zwyciężając
miejscowy amerykański zespół
Hunder Bay Twins 4:3 (3:1, 1:1,
0:1).

■ W Soczi odbył się mecz

ZSRR — NRD w gimnastyce
artystycznej. Zwyciężyła druży­
na ZSRR 144,0:141,1 pkt. Indy­
widualnie najlepszą okazała się
Ałła Zasuchińa (ZSRR).

■ Organizatorzy mistrzostw
świata w łyżwiarstwie figuro­
wym, które odbędą się od 27 lu­
tego do 4 marca 1973 r. w Bra­
tysławie, otrzymali już zgłosze­
nia z 14 krajów.. t

■ W finale turnieju tenisowe­
go w Kingston (Jamajka) 44-
letni Pancho Gonzales pokonał
Clarka Graebnera (obaj USA)
6:3, 6:4.

Śląsk — Górnik 72:58

W rozegranym w poniedziałek
w Wałbrzychu przełożonym
spotkaniu I ligi koszykówki
mężczyzn Śląsk Wrocław poko­
nał Górnika — Wałbrzych 72:58
(38:26).

Najwięcej punktów zdobyli:
dla Śląska — Frelkiewicz — 17,
dla Górnika: Czerwiński — 17.

M

Dnia 15 grudnia 1972 r. zmarł nagle, w wieku 52 lat

tow. JÓZEF KORDAS
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, były
członek PPS, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, były pierwszy .

sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej na terenie'

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
w Krakowie.

Straciliśmy w Nim dobrego
kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy
azego współczucia.

Dyrekcja, Rada
1 wszyscy pracownicy Wojewódzkiego

Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
w Krakowie

pracownika i prawego

gorące wyrazy najgłęb-

Robotnicza, POP PZPR
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Dorobek będzie wykorzystany
I utro obradować będzie XI Dzielnicowa
a Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza

PZPR zamykająca 17-letni okres dzia­
łalności Komitetu Dzielnicowego Stare
Miasto.

Zniknie Stare Miasto z mapy admini­
stracyjnej Krakowa. Ale pozostaną proble­
my. Pozostanie dorobek instancji i organi­
zacji partyjnych, zdobyty w ciągu lat.

.*

Stare Miasto to nie tylko zabytkowy ze­
spół urbanistyczno-architektoniczny, to
centrum kulturalne i naukowe Krako­

wa, z Uniwersytetem, dwiema uczelniami
artystycznymi, trzema teatrami, muzeami,
domami kultury, szeregiem klubów, sto­
warzyszeń twórczych, to przedsiębiorstwa
przemysłowe i komunalne, to prawie po­
łowa działających w naszym mieście spół­
dzielni i zakładów rzemieślniczych. Ich
funkcjonowanie odgrywa ważną rolę w ży­
ciu całego miasta, dobra lub zła praca tych
przedsiębiorstw — oprócz takich czy in­
nych reperkusji ekonomicznych — rzutuje
na odczucia mieszkańców całego Krakowa.
Z tego też względu działalność staromiej­
skich instytucji, lepsza organizacja ich
pracy, podnoszenie jakości usług, jest w

centrum uwagi dzielnicowej instancji i ca-

cej organizacji partyjnej. Nie chodzi by­
najmniej o wyręczanie administracji, do
organizacji partyjnych należy inspirowanie
i sprawowanie funkcji kontrolnych.

„Specyficzny charakter naszej dzielnicy,
duża ilość przedsiębiorstw o charakterze
ponadregionalnym czy ogólnomiejskim,
wielorakość funkcji Starego Miasta, zróżni­
cowanie środowiskowe, istnienie małych
organizacji partyjnych obok dużych licze­
bnie, wymaga ogromnego zróżnicowania
form i metod naszej pracy — mówi sekre­
tarz KD DANUTA PASTERNAK. — W
praktyce bowiem okazywało się niejedno­
krotnie, że to, co przynosiło pozytywne re­
zultaty — np. w pracy z komitetami zakła­
dowymi lub uczelnianymi, okazywało się
mało lub w ogóle nieskuteczne w odniesie­

niu do organizacji mniejszych. A ie tych
małych form mamy na naszym terenie po­
nad 200, w tym aż 64 poniżej 15 członków
i kandydatów oraz 109 liczących, od 15 do
50 towarzyszy — wypracowaniu odpowied­
niego modelu pracy z nimi, wypracowaniu
nowych form i nowych metod — poświę­
ciliśmy w Komitecie Dzielnicowym wiele

uwagi”.
Umocnienie więzi i doskonalenie pracy

POP stało się dominującym kierunkiem
działania staromiejskiej organizacji par­
tyjnej po VII i VIII Plenum KC. Służyły
temu okresowe seminaria środowiskowe
dla I i II sekretarzy POP, narady proble­
mowe, będące polem wymiany doświad­
czeń, okresowe ocenianie działalności wy­
branych POP na posiedzeniach Egzekuty­
wy KD. Dużą rolę w tym względzie ode­
grały społeczne komisje środowiskowe,
które w swej pracy z podstawowymi orga­
nizacjami kładły w bieżącej kadencji na­
cisk przede wszystkim na realizację pod­
stawowych obowiązków statutowych w ży­
ciu wewnątrzpartyjnym, troszczyły się o

wysoki autorytet POP w całokształcie ży­
cia zakładu pracy.

Wiele z tych komisji poszczycić się może

dużymi osiągnięciami. Do takich należy m.

in. Komisja Handlu i Gastronomii, Przed­
siębiorstw Państwowych, Instytucji i U-
rzędów. Ale chyba najwięcej sukcesów zano­
towała 120-osobowa grupa aktywu Komi­
tetu Środowiskowego Spółdzielczości Pra­
cy.

'

„Komitet Środowiskowy powstał w

1968 r. — mówi MAREK SZYDŁOWSKI I
sekretarz KS PZPR Spółdzielczości Pracy
Stare Miasto. — Dopiero 8 miesięcy później
V Zjazd naszej partii usankcjonował w

Statucie powoływanie podobnych komite­
tów. Działaliśmy więc na zasadach ekspe­
rymentu, a głównym naszym celem było
przeciwdziałanie niesystematycznej pracy
w poszczególnych POP w spółdzielniach,
zapewnienie więzi z instancją dzielnicową,
lepsze realizowanie uchwał własnych i in-
stacji.

Notujemy wzrost rangi organizacji par­
tyjnych w zakładach, decydowanie wspólnie
z kierownictwem administracyjnym o roz­
woju spółdzielni, zwiększenie udziału
członków partii w pracach samorządu
spółdzielczego, że nie wspominam o powa­
żnym wzroście — z ok. 1400 do prawie
1800 — liczby członków i kandydatów partii
w staromiejskich spółdzielniach. Śmiem
również twierdzić, że mamy poważny u-

dział w mobilizacji załóg spółdzielczych to

realizowaniu przez nie zadań gospodar­
czych.

Jakimi drogami to osiągnęliśmy, jaka
jest recepta na sukcesy? To proste — trze­
ba być ciągle wśród robotników, słuchać
ich głosów i opinii, wyciągać wnioski. 120
aktywistów naszego komitetu robiło to na

co dzień, pełniło funkcję łączników mię­
dzy instancją i podstawowymi organiza­
cjami... I to chyba cała tajemnica".

Gorzej nieco wygląda problem pracy z

organizacjami partyjnymi w środowisku
kultury i oświaty. Wiele czynników skła­
da się na taki właśnie stan rzeczy, przede
wszystkim zaś specyficzny charakter tere­
nu ich działalności. I właśnie ową specyfi­
ką, politycznym charakterem pracy zawo­
dowej, wiele organizacji próbuje tłumaczyć
niewykonywanie podstawowych obowiąz­
ków, rezygnowanie ze statutowej roli orga­
nizacji partyjnych. Nie trzeba dodawać, że

pogląd taki prowadzi do wyłączenia z pracy
partyjnej merytorycznych zagadnień dzia­
łalności placówek. Utrudnia partyjną in­
spirację i kontrolę realizacji zadań, rodzi
obojętność na stosunki w pracy to, że orga­
nizacje te w nikły sposób wpływają na

kształtowanie się więzi między członkami
partii, często dają się uwikłać w konflikty,
mające ujemny wpływ na atmosferę i wy­
niki pracy.

Zjawiskom tym Komitet Dzielnicowy 1

Komisja Kultury starały się przeciwdzia­
łać. Przeprowadzano rozmowy z sekreta­
rzami i egzekutywami wielu POP; podnie­

sieniu aktywności i odpowiedzialności
członków partii za całokształt działalności
ich macierzystych organizacji służyć miały
rozmowy indywidualne przeprowadzane
przez specjalne zespoły powołane przez E-
gzekutywę KD, spotkania Egzekutywy KD z

kierownictwami partyjnymi i dyrekcjami
wielu placówek. Te formy pracy były wiel­
ce pożyteczne, w wielu wypadkach osią­
gnęły zamierzony cel, okazywały się także
pomocne w nakreślaniu kierunków pracy
ideowo-politycznej, sformułowaniu progra­
mu działania tych instytucji. Z ciekaw­
szych inicjatyw powstałych w wyniku
wspólnych rozmów wymienić warto będą­
cy w końcowej fazie opracowań program
współdziałania placówek muzealnych z za­
kładami pracy, w tym przede wszystkim
program współpracy Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu z Hutą im. Lenina.
Historycy sztuki organizowaliby wystawy
i prelekcje, Huta — objęłaby patronat nad
tą instytucją.

„Cenimy sobie dotychczasowe formy
współpracy z Komitetem Dzielnicowym i
Komisją Kultury. Uważam jednak — mó­
wi I sekretarz POP Krakowskiego Domu
Kultury pod Baranami KRYSTYNA WI­
ŚNIOWSKA — że tych bezpośrednich kon­
taktów, winno być jeszcze więcej. Nie
wiem wreszcie, czy nie należałoby szukać
innych jeszcze metod i sposobów wzajem­
nego współdziałania.

Wypełniając swą kierowniczą rolę Ko­
mitet Dzielnicowy podejmował także w

swej pracy problematykę funkcjonowania
DRN i jej organów, precyzował zadania sa­
morządów, określał miejsce członka partii
w działalności Dzielnicowej Rady Narodo­
wej i Frontu Jedności Narodu. Służyła te­
mu systematyczna ocena pracy radnych —

członków PZPR, konsultowanie z radnymi
ważniejszych problemów wnoszonych pod
obrady sesji, kontrola realizacji uchwał
DRN itp. Te formy partyjnej inspiracji i
kontroli uzupełniała działalność POP Pre­
zydium DRN.

Kierowniczo-inspiratorska funkcja or­
ganizacji partyjnych, szerokie konsultowa­
nie istotnych dla dzielnicy problemów z jej
mieszkańcami — pozwoliły na sprecyzowa­
nie kierunków dalszego społeczno-gospo­
darczego rozwoju Starego Miasta, określe­
nie jego funkcji na dziś i na jutro. A funk­
cja ta sprowadza się do jednego: Śródmie­
ście — centrum kulturalnym, turystycz­
nym i handlowo-usługowym Krakowa, o-

środkiem, który służyć ma turystom, całe­
mu miastu, przede wszystkim zaś — sta­
łym mieszkańcom dzielnicy. Jego funkcjo­
nowanie — lepsze niż dotychczas — zale­
ży od działania wszystkich jednostek go­
spodarczych i społecznych, instytucji i u-

rzędów, od rzetelnej pracy partyjnych i bez­
partyjnych.

WŁADYSŁAW PENAR

DO REDAKCJI

PAPIEROSY

W SZPITALU

OD REDAKCJI. Na prośbę Komitetu Wojewódzkiego PZPR
Instytut Socjologii Uniwersytetu Jagiellońskiego przeprowa­
dził w 19 dużych zakładach przemysłowych sondaż opinii
wśród 1542 towarzyszy wybranych losowo spośród ogółu
członków partii w tych organizacjach. Sondaż zmierzał prze­
de wszystkim do ustalenia takiego obrazu uwarunkowań pra­
cy wewnątrzpartyjnej jaki codzienna rzeczywistość zakładu
przemysłowego utrwaliła w świadomości członków partii. Re­
dakcja „Gazety Krakowskiej” w cyklu trzech artykułów pra­
gnie zaprezentować swym czytelnikom niektóre wyniki tych
badań. Podobnie jak w każdych badaniach sondażowych tak
i tym razem wskazują one tylko z określonym prawdopo­
dobieństwem na główne tendencje. Nie opisują natomiast ca­
łej złożoności konkretnych przypadków. Ocena zgodności pre­
zentowanych uogólnień z rzeczywistym stanem rzeczy należy
do Czytelników.

ników do kierownictwa i kie­
rownictwa do pracowników.
Wskaźnikiem zmian pierwsze­
go typu miały być przekona­
nia rozmówców o aktualnej
swobodzie i szczerości dyskusji
na zebraniach partyjnych na

tle sytuacji sprzed dwu lat.
Do pomiaru zmian drugiego
typu zastosowano skale sza­
cunkowe o trzech stopniach
(znaczna poprawa, nieznaczna
poprawa, brak poprawy).

Starano się w ten sposób
ustalić zarówno zmiany mate­
rialne wymierne (warunki so-

powiedzialni za to, aby na ich
stanowisku pracy, w ich za­
kładzie było tak, jak uchwała
stanowi.

Odrodzony rytm życia wew­
nątrzpartyjnego przywraca
naruszony stan równowagi po­
między tym, co w zasadach
centralizmu demokratycznego
stanowi o dyscyplinie partyj­
nej i konsekwentnej realizacji
przyjętych postanowień, a swo­
bodą poszukiwania rozwiązań
najlepszych, zgodnie z treścią
uznanych wartości naczelnych.

Tak właśnie uważa ponad

Konkrety

Jeszcze wyraźniej widoczne
są pogrudniowe zmiany i
sposób reakcji na nie, na

przykładzie opinii o warun­
kach socjalnych, polityce płac,
premii i nagród, stosunkach w

grupach roboczych, oraz rela­
cjach wzajemnych pomiędzy
przełożonymi i podwładnymi.

Ponieważ ciężar dowodowy
tych opinii wydaje się wyjąt­
kowo duży, przytoczmy je w

syntetycznym ilościowym uję­
ciu.

Spośród szeregu czynni­
ków warunkujących
działania jednostek i
zbiorowości wyjątkową
rolę odgrywa świado­
mość celu, środków i

techniki jego osiągania oraz

świadomość zgodności oczeki­
wanych rezultatów z efektami
rzeczywiście osiąganymi. Prze­
konanie o właściwym kierun­
ku działania wyniesione z in­
dywidualnej weryfikacji jego
skutków rodzi atmosferę, w

której można sensownie pla­
nować i łatwiej znosić co­
dzienne uciążliwości. Stwarza
ono możliwość przekładu za­
mierzeń ogólnospołecznych na

konkrety własnej biografii, po­
maga odnajdywać własne
miejsce w wielkich procesach
społecznych. Mobilizuje spo­
łeczną energię nie wobec

barwnej utopii, lecz konkret­
nej wizji jutra, widocznej już
także w kształcie dnia dzisiej­
szego. Brak podobnego prze­
świadczenia rodzi stan apatii,
poczucie wiecznej niemożliwo­
ści, popycha do życia wyłącz­
nie w wymiarze aktualnym, o

spłaszczonej skali potrzeb,
wewnętrznej emigracji jedno­
stek twórczych ułatwiając tym
samym działanie jednostek,

które swój brak wyobraźni i
każdy absurd gotowe są tłuma­
czyć metafizycznym argumen­
tem „wyższej konieczności”.

Przeświadczenie o sensie wy­
siłków indywidualnych i zbio­
rowych integruje grupy ludz­
kie, dodaje im wiary we wła­
sne siły, rodzi konieczne dla
zdrowia społecznego poczucie
własnej wartości. Świadomość
uznanych dokonań staje się
materialną siłą, podstawą dy­
scypliny społecznej. Nie tylko
dla młodzieży, ale dla niej
przede wszystkim. Nie przy­
padkiem współcześnie głów­
nym terenem rzeczywistego
konfliktu interesów klasowych

stał się spór o perspektywę
rozwojową, a obszar świado­
mości społecznej podstawowym
terenem starć politycznych.

Podejmując na prośbę KW
PZPR badania nad odzwier­
ciedleniem w świadomości
członków partii rzeczywistych
uwarunkowań rytmu życia
partyjnego zamierzaliśmy
przede wszystkim ustalić na

ile towarzysze z danych za­
kładów przemysłowych są
przekonani o słuszności podej­
mowanych po grudniu decyzji
społeczno-politycznych i celno­
ści towarzyszących im działań.
Chcieliśmy wiedzieć, jak po­
wszechna jest świadomość po­
zytywnych dokonań.

Świadomość zmian

B owiedzmy od razu: ogrom-
• na większość uczestników
przeprowadzonego sondażu o-

pinii uważa, że w ciągu ostat­
nich dwu lat dokonały się w

naszym kraju zmiany o zasad­
niczym znaczeniu, jednoznacz­
nie i pozytywnie oceniane w

szeregach wielkoprzemysło­
wej klasy robotniczej. Nie o-

znacza to jednak, że z istnie­
jącego już porządku rzeczy
rozmówcy są w pełni zadowo­
leni, ani też że nie odczuwają
potrzeby kontynuowania
zmian lub nie są świadomi
własnej roli w tym procesie.

Aby stwierdzenie powyższe
nie brzmiało jak agitacyjne
hasło trzeba zwrócić uwagę
na materiał empiryczny, któ­
rego uogólnienie stanowi.

Badanych poproszono o od­
powiedź na kilka pytań. Część
z nich dotyczyła zmiany atmo­
sfery pracy partyjnej w od­
działowych i podstawowych
organizacjach partyjnych po
VI Zjedździe. Inne — popra­

wy warunków socjalnych,
płac, stosunków pomiędzy pra­
cownikami, stosunków pracow­
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Atmosfera, której
nie wolno roztrwonić

od socjalistycznych zasad u-

strojowych i przyjętych norm

współżycia społecznego.
Za kolejną zmianę wyjątko­

wo doniosłą uznać należy
powszechność opinii o stałej i
stopniowej poprawie polityki
płac, premii i nagród. Podzie­
la je przecież 78,5 proc, ogółu
rozmówców, stwierdzając tak­
że poprawę atmosfery wokół
tego kompleksu zagadnień w

kolektywach robotniczych. Ja­
wność i jasność -zasad wyna­
grodzenia prowadzi do rozłado­
wania wielu uprzednich na­
pięć. Rozgoryczenie powoli u-

stępuje miejsca gospodarskiej
trosce o zwiększenie efektyw­
ności społecznej gospodarki, o

szybsze, obfitsze i tańsze wy­
twarzanie wartości, które na­
stępnie mają być sprawiedli­

wie dzielone. Rodzi się i u-

trwala świadomość „sprawie­
dliwej płacy”.

Nie we wszystkich przemy­
słach korzystne zmiany są jed­
nakowo silnie widoczne. Na
przykład w kopalniach regio­
nu krakowskiego świadomość
poprawy warunków socjalnych
jest prawie dwukrotnie inten­
sywniejsza niż w przedsiębior-

cjalne, płace) jak I te trudniej
uchwytne, a stwarzające prze­
cież ów specyficzni' klimat po­
lityczny, który sprzyja, stwa­
rza wewnętrzny imperatyw
zmuszający do działania z po­
budek moralnie i ideowo naj­
wartościowszych lub przed
tym działaniem powstrzymuje
nawet jednostki zahartowane
w pracy partyjnej.

Atmosfera partyjnego
działania

■y godnym zdaniem większości
“ rozmówców miesiące pracy
przed i po VI Zjeżdzie przy­
wróciły życiu wewnątrzpartyj­
nemu właściwe wymiary. Go­
spodarzem partii poczuli się
jej członkowie. Przestali dy­
skutować w modnym kiedyś
stylu „przenoszenia uchwał”,

co oczywiście nie znaczy, że
ta forma pracy partyjnej stra­
ciła sens. Centralizm demo­
kratyczny jest bez niej niemo­
żliwy. Jednak rzeczywista rea­
lizacja treści wszelkich uchwał

zależy właśnie od tego, na ile
członkowie partii czują się nie
tylko ich przedmiotem, ale
także podmiotem sprawczym.
W jakim stopniu identyfikują
się z celami, których osiąga­
niu mają te uchwały służyć,
na ile czują się osobiście od-

80 procent uczestników ba­
dań. Stwierdzając zasadni­
czą poprawę atmosfery ze­
brań partyjnych, swobodę i
szczerość większości partyj­
nych dyskusji, rozmówcy są
jednocześnie zdania, że „kli­
mat jest dobry, ale się go w

pełni nie wykorzystuje”. Zwła­
szcza w zakresie spraw naj­
bliższych, dziejacych się bez­
pośrednio w zakładzie. Tu i-
stnieje więcej oporów. Może
dlatego, że sprawy są bar­
dziej konkretne, a szczera i
swobodna krytyka dotyczy już
nie tylko odstępstw od ogólnie
akceptowanych zasad, lecz tak­
że ludzi, bezpośrednio odpo­
wiedzialnych za ich realizację.
Nie abstrakcyjnych kierowni­
ków. lecz tych konkretnych,
własnych. A przecież pełne
wykorzystanie potencjału na­
szego przemysłu zależy nie-
tylko od słusznych rozwiązań
w płaszczyźnie makro, lecz
także w ogromnym stopniu od
codziennej obywatelskiej rze­
telności wszystkich pracow­
ników właśnie w konkretnych
zakładach. Rzetelność rodzi
się tylko w warunkach „do­
brego klimatu” w grupie ro­
boczej. w stosunkach pomię­
dzy przełożonymi i podwład­
nymi.

Opinie rozmówców o zmianach jakie zaszły
w ich zakładach pracy w ciągu ostatnich dwu lat

(w procentach)
Rodzaj zmian
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1. Znaczna
poprawa 48,3 27,0 33,3 38,5 40,5

2. Nieznaczna
poprawa 37,7 51,5 41,8 36,6 35,5

3. Brak
poprawy 7,6 15,8 19,4 17,8 17,0

4. Brak
odpowiedzi 6,4 5,7 5,5 ■ 7,1 7,0

Jak widać z tabeli poprawa
widoczna jest na wszystkich
pięciu skalach w sposób wy­
raźny, choć w stopniu niejed­
nakowym. Poprawiły się

przede wszystkim warunki
socjalne (czystość i estetyka
miejsca pracy, stołówki pra­
cownicze, polityka mieszka­
niowa) oraz — w stopniu nie­
co mniejszym — stosunek kie­
rownictwa do pracowników, a

więc dwa elementy, które do
niedawna najbardziej odbiega­
ły w szeregu zakładach pracy

stwach transportowych i bu­
dowlanych. W tych ostatnich
istnieje z kolei stosunkowo li­
czna grupa (ok. 1/5 całości)
rozmówców uważająca, że po­
lityka płac nie uległa istot­
nej poprawie. Nie wchodząc
w szczegóły stwierdzić nale­
ży, że kopalnie z jednej stro­
ny i przedsiębiorstwa tran­
sportowe oraz budowlane z

drugiej, stanowią dwa różne
bieguny poziomu świadomo­
ści zmian pozytywnych. Roz­
mówcy l kopalni znajdują się

wśród stwierdzających naj­
większe korzystne zmiany —

rozmówcy z przedsiębiorstw
transportowych i budowlanych
wśród zauważających zmiany
w stopniu niższym od innych.
Uznać trzeba ten fakt za waż­
ny sygnał ostrzegawczy.

Siła postrzegania zmian po­
zytywnych nie zależy od po­
ziomu wykształcenia rozmów­
ców. Wyjątek w tym wzglę­
dzie stanowią jedynie opinie
na temat stosunków pomiędzy
przełożonymi i podwładny­
mi. Otóż pracownicy o wy­
kształceniu zasadniczym za­
wodowym i podstawowym w

większości twierdzą, że stosu­
nek podwładnych do przełożo­
nych uległ znacznej poprawie.
Rozmówcy o wykształceniu
wyższym widzą w tym wzglę­
dzie jedynie zmiany minimal­
ne (ok. 47 proc) lub nawet nie
dostrzegają ich w ogóle (ok.
30 proc., wszystkich rozmów­
ców).

Przeglądając wypowiedzi u-

czestników badań często od­
nosi się wrażenie; że właśnie
poprawie stosunków między­
ludzkich w zakładach przyj- !
dzie organizacjom partyjnym I

poświęcić wiele uwagi. Dużo
trzeba będzie jeszcze zrobić. I
aby stosunki międzyludzkie I

(pomiędzy pracownikami, pra- I
cownikami i kierownikami
oraz kierownikami i pracow­

nikami) stały się naprawdę
ludzkie. Jest to zapewne od­
cinek pracy subtelniejszy niż
szereg działań organizacyjno-
gospodarczych, wymagający
specyficznych kwalifikacji i
wiedzy psychologiczno-socjolo-
gicznej. Naprawa szeregu
powszechnie krytykowanych
zjawisk usunęła większość o-

biektywnych przyczyn napięć
międzyludzkich. Stworzyła at­
mosferę zwiększonego zaufa­
nia. Należy zrobić wszystko,
aby została ona pogłębiona.

Po dwu latach pracy nad in­
tensyfikacją życia społeczno-
gospodarczego w kraju osiąg­
nęliśmy rezultaty powszechnie
widoczne i pozytywnie ocenia­
ne. Rzecz aktualnie w tym,
aby z płaszczyzny ogólnospo­
łecznej sprowadzić je do po­
szczególnych zakładów prze­
mysłowych i tam je utrwalić.
Nie są potrzebne w tym celu
kolejne uchwały. Konieczne
jest natomiast stałe zaangażo­
wanie każdego w rzeczy po­
zornie drobne i codzienne, z

których jednak najtrwalej
wyrastają wielkie budowy
Rzeczypospolitej.

Jeden z członków mojej
rodziny był ostatnio pacjen­
tem IV oddziału Kliniki

Neurologicznej w Krakowie
ul. Botaniczna. Na podstawie
kilkakrotnych odwiedzin
stwierdzam, że warunki

przebywających tam chorych,
nie są najlepsze.

Szczególnie uciążliwe jest
palenie tytoniu w salach. W

jednym pokoju leży kilka­
naście osób i gdy kilku pala­
czy dymi los pozostałych
jest bardzo przykry. Gdy
kiedyś zwróciłem na to u-

uragę pielęgniarce to zakaza­
ła palenia, ale tylko odwie­
dzającym. Chorzy nadal dy­
mili. Czy leczenie w tych
warunkach może dać pozy­
tywne wyniki?

mgr W. PROCHERA,
Grodków

Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej Prez. Powiatowej
Rddy Narodowej w Oświę­
cimiu odpowiadając na no­
tatkę krytyczną „Papierosy
w szpitalu" wyjaśnia, że u-

wagi w niej zawarte były
bardzo słuszne. Niemniej
sprawa realizacji zakazu pa­
lenia w salach szpitalnych
jest trudna. Istnieje duży
przepływ chorych i niemoż­
liwe jest wydzielanie sal dla

palących i niepalących...
Personel '

szpitala oddzialy-
wuje poprzez uświadamianie

chorych, zwracanie uwagi i
kierowanie palących do

miejsc wydzielonych. Dyrek­
cja nie może rygorystycznie
zakazać palenia papierosów,
gdyż spotkałoby się to z od-
u-rotną reakcją nałogowych
palaczy.

Kierownik Wydziału
EDWARD KOMOROWSKI

SKAZANY
NA ZAGŁADĘ

Zwiedzając z wycieczką
Ojcou-ski Park Narodowy
byłem przejęty jego trage­
dią — postępującym w szyb­
kim tempie niszczeniem sub­
stancji parku przez masowy
ruch turystyczny, pyły i ście­
ki przemysłowe. Ten unikal­
ny, niepowtarzalny twór

przyrody, z cennymi zabyt­
kami naszej kultury mate­
rialnej, owiany romantyczny­
mi legendami skazany jest
na. zagładę. Giną drzewa
(brzoza ojcowska),' krzewy i
rośliny nie "tylko od pyłów
przemysłoicych, ale przede
wszystkim — spalin samo­
chodowych. W sezonie doli­
ną Prądnika przejeżdża ty­
siące pojazdów mechanicz­
nych. Spaliny w zamkniętej
dolinie osiągają koncentra­
cję zabójczą dla każdego or­
ganizmu żywego.

Za kilkanaście lat nie bę­
dzie tu żadnego drzewa. Do­
liną Prądnika płynie cuch­
nący potok, zanieczyszczany
przez jeden z pobliskich za­
kładów i ścieki z miasta

Skały. Ojcowski Park za­
mienił się w niechlujny lu­
napark.

Oto moje propozycje: na­
leży wprowadzić zakaz sa­
mowolnego wchodzenia w

rejon parku bez przewod­
nika, wprowadzić opłaty od.

turystów, zakazać wjazdu
pojazdom mechanicznym.

CZESŁAW KURANDA,
Kielce
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Publikując reportaż „Uwięziona we

własnym mieszkaniu” („Gazeta
Krakowska” z 7 grudnia br.) prze­
konany byłem, iż z mojego mate­
riału zostaną wyciągnięte odpowie­
dnie wnioski. Sprawa pracownicy

Centrali Maszyn Biurowych, Michaliny Ka­
wy dojrzała już dawno do wyjaśnienia, do
rozpatrzenia zgodnie z przepisami, z pra­
wem, zgodnie z tym, co nazywamy troską
o człowieka pracy.

Zarówno Redakcja, jak i ja osobiście o-

trzymaliśmy w tej sprawie szereg listów
i telefonów. Nic dziwnego, reportaż wzbu­
dził zainteresowanie, bo przecież traktował
o sprawach wszystkim nam znanych i nie­
obojętnych. Jednakże część wyjaśnień, na­
desłanych przez Radę Zakładową i Egze­
kutywę POP oraz osobiście przez dyrekto­
ra Henryka Kilara pozwala przypuszczać,
iż nie zrozumiano mojej publikacji bądź
zrozumiano ją niewłaściwie. Spotkałem się
więc z autorami wyjaśnień, aby przedysku­
tować całość problemów.

Twierdzenie, iż moja publikacja została
zrozumiana niewłaściwie opieram na na­
stępujących , faktach. Imputuje mi się, że

napisałem źle o pracownikach CMB, o

załodze, którą niesłusznie skrytykowałem.
Ależ drodzy towarzysze-autorzy wyjaśnień.
Nie krytykowałem 460-osobowej załogi
CMB. Pisałem o nielicznej na szczęście
grupie pracowników, którzy byli organiza­
torami libacji, hulanek, strzelaniny z kbks
na terenie biura. To nie załoga jest win­
na, że w Waszej instytucji panuje niewła­
ściwa atmosfera. Wprost przeciwnie. Za­
łoga jest tym oburzona, nie kryje tego w

JESZCZE W SPRAWIE

„uwięzionej we własnym mieszkaniu"
rozmowach ze mną ani w rozmowach,
przeprowadzonych przez przedstawicieli
Dzielnicowej Komisji Kontroli Partyjnej-
Zwierzyniec. Skargi, kierowane do władz
partyjnych dotyczyły nie tylko postawy
dyrektora, ale postawy wielu z Was.

Twierdzicie, iż jako przedstawiciele nie
tak dawno wybranych instancji związ­
kowych i partyjnych nie zdawaliście

sobie sprawy, co dzieje się w przedsiębior­
stwie, którego jesteście pracownikami.
Przepraszam, ale nie uwierzę. To prawda,
że nie możecie brać odpowiedzialności za

zachowanie i postawę Waszych poprzedni­
ków, ale nie mogliście nie wiedzieć o spra­
wach, o których wiedziała i mówiła cała
załoga. Gorzej, bo libacje miały miejsce
na terenie budynku również i w tym ro­
ku, już podczas kadencji nowej Rady Za­
kładowej. Wiedzą o tym pracownicy. Są
wśród nich i tacy, którzy przyznają się, iż
w nich uczestniczyli, z własnej woli albo
pod przymusem. Odgłosy hulanek docho­
dziły także do mieszkańców sąsiednich bu­
dynków. Później trzeba było wstawiać roz­
bite szyby, remontować umywalnie, sprzą­
tać zanieczyszczone pomieszczenia. __

Z równym zdziwieniem, co poprzednie
zarzuty i twierdzenie o nieświadomości,
przyjąłem pismo, sygnowane pieczą ‘.-:ą
Klubu Strzeleckiego LOK przy Centrali
Maszyn Biurowych. Nie przekona mnie
fragment „artykuł naszym zdaniem pod­
waża celowość ważną, z punktu widzenia
obronności kraju, działalność społeczną”.
Nie przekona mnie dlatego, gdyż obronno­
ści kraju nie należy uczyć podczas strzela­
nia na korytarzach biura, kiedy to biorą
w tym udział dzieci niektórych pracowni­
ków. Czy strzelający byli trzeźwi podczas
swoich ćwiczeń? Nie mogli być trzeźwi,
skoro strzelali do segregatorów z zarzą­
dzeniami dyrekcji i planami produkcji.
Stwierdziła to milicyjna kontrola, zabez­
pieczając jeden z segregatorów, posiekany
pociskami z kbks. Dochodzenie pozwoli
ustalić, kto był autorem strzelania do dziu­
rek w segregatorach i do kontaktów — bo
też o takich tarczach wspominają świad­
kowie.

Inne zdanie, jak wywnioskowałem z wy­
jaśnień i naszej rozmowy prezentują w

sprawie Michaliny Kawy przedstawicie­
le Rady Zakładowej, inne — dyrektor Hen­

ryk Kilar. Dyrektor opiera się na opiniach
dwóch radców prawnych, Rada Zakładowa
stara się rozumować logicznie. Co okaże
się słuszniejsze: przepisy i opinie prawni­
ków czy logika? Na to pytanie nie potrafię
odpowiedzieć. Po konsultacji zebranych
faktów z kilkoma prawnikami, doskonały­
mi fachowcami, doszedłem do wniosku, iż
można przepisy połączyć z logiką.

Podważanie po dwóch latach umowy, za­
wartej pomiędzy pracodawcą i pracowni­
kiem jest nonsensem, podobnie jak żądanie
zwrotu czynszu wstecz za przyznane kie­
dyś bezpłatnie mieszkanie służbowe. „Ze
szczegółowego wyliczenia, sporządzonego
przez powołanego przez przedsiębiorstwo
biegłego wynikła kwota ekwiwalentu w

wysokości 31.295 zł” — pisze dyrektor Ki­
lar. Oznacza to, że żądając wynagrodzenia
za potrójną pracę, wykonywaną przez dwa
lata, miała Michalina Kawa zupełną rację.
Żąda jednak więcej, nie chce zgodzić się —

i słusznie — na zwrot czynszu wstecz za

swoją służbówkę. Argumentowanie: „nie
można dać więcej, bo będzie mniej pienię­
dzy dla pozostałych pracowników przy 13
pensji" zakrawa — moim zdaniem — na

nieporozumienie, jeżeli nie na skandal.
Dlaczego cała załoga przedsiębiorstwa ma

cierpieć za to, iż przez dwa lata nie wy­
płacano właściwej pensji ich koleżance?

Decyzję, co do wysokości ekwiwalentu
podjąć ma obecnie Zarząd Główny Związ­
ku Zawodowego Metalowców w Warsza­
wie. Termin jej nadesłania minął dwa ty­
godnie temu. Jak długo, jeszcze będzie mu-

siała Michalina Kawa czekać na nie wy­
płaconą pensję?

I jeszcze jedna sprawa. Pisałem w moim
reportażu o faktach, które nie powinny
mieć miejsca w żadnym zakładzie pra­

cy. Nie chodziło o „pogrążenie Was w o-

czach opinii społecznej”. Sprawy, które czę­
ściowo podniosłem w artykule badane są
przez Dzielnicową Komisję Kontroli Par­
tyjnej — Zwierzyniec, która — w co wie­
rzę — rozpatrzy je wnikliwie i sprawiedli­
wie, podejmie odpowiednie wnioski i
przedstawi je władzom partyjnym dzielni­
cy. Ale atmosferę — z czym zgodziliśmy
się podczas naszego spotkania — musicie
energicznie i jak. najszybciej oczyścić sami.
A także usunąć nieprawidłowości, nie dopu­
ścić do lekceważenia przepisów i zarzą­
dzeń, obowiązujących wszystkich bez wy­
jątku pracowników Waszej instytucji. I z

tej szansy, a nie z nieudolnego zbijania
argumentów powinniście skorzystać. Wte­
dy nie będą krytykować Was za brak za­
interesowania zakładem, w którym pracu­
jecie. I krytyczny artykuł nie trafi na ła­
my prasy

STANISŁAW M. JANKOWSKI

POKAZ DLA POKAZU

W maju br. w hali „Wisły"
w Krakowie odbyła się re­
wia mody. Imprezę poprze­
dziła duża reklama, pisano o

niej w prasie. Wśród licz­
nych ubiorów zaprezentowa­
no tam kombinezon narciar­
ski oraz ładne zimowe kurtki
ortalionowe, nadające się dla
miłośników „białego szaleń­
stwa". Prezenterzy zapowia­
dali, że ubiory te znajdą się
w sprzedaży w IV kwartale
br. Chodzę po sklepach i py­
tam o ten strój narciarski,
ale ekspedienci wzruszają ra­
mionami i odpowiadają, że

być może trafi on do sprze­
daży pod koniec sezonu. Cie­
kaw jestem kto zawinił:
przemysł czy handel.

ANDRZEJ SKROBALAK
Nowa Huta

CZY TRAMWAJ?
W „Gazecie Krakowskiej"

w dziale „Listy do redakcji"
zamieściliście wypowiedź czy­
telnika „Głosuję za tramwa­
jem". Jestem przeciwnego
zdania. Trzeba dążyć do tego,
aby komunikacja w naszym
mieście była szybka i spra­
wna, możliwie najmniej ko­
lizyjna i wygodna. Na całym
świecie od wiełu już lat eli­
minuje się tramwaje, gdyż
ten środek komunikacji daw­
no się przeżył.

Proponuję więc w przyszło­
ści oprzeć się na komunika­
cji autobusowej Autobusy są
środkami bardziej „ruchliwy­
mi" — niezależnymi od toro­
wiska. Mogą poruszać się po
każdym paśmie, awaria jed­
nego nie powoduje przestoju
w ruchu. Inne pozytywy to

oszczędność metalu (torowi­
ska i przewody) mniejszy ha­
łas, większa przelotowość.

ANTONI G.
Kraków
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Józef
Skawski 27 paździer­

nika bieżącego roku opu­
ścił mury więzienia. Prze­
bywał tam dwa lata skaza­
ny wyrokiem sądu za kra­
dzież z włamaniem. Nie

był to jego pierwszy pobyt w

zakładzie karnym. W 1967 roku
Skawski uczestniczył w bójce,
W wyniku której otrzymał
pierwszy sądowy wyrok. 15
miesięcy więzienia. Teraz do­
puścił się przestępstwa o wie­
le cięższego. Usiłował zgwałcić
14-Ietnią dziewczynę.

Ten dzień zapowiadał się dla
'Józefa Skawskiego normalnie.
Tak, jak to było w jego zwy­
czaju, od godzin rannych wa­
łęsał się po rodzinnej wsi.
Spotkał kilku kolegów, kupili
pół litra wódki, 3 piwa. W
trakcie zaimprowizowanej li­
bacji doszło między nimi do
sprzeczki zakończonej jednak
kolejnym pojednawczym kie­
liszkiem. Przed godziną osiem­
nastą Skawski wracał do do­
mu. W jego pobliżu dostrzegł
dziewczynę z dzieckiem na rę­
ku. Napadł na nią. Spłoszony
przez nadjeżdżającą furę, po­
biegł do swojego mieszkania i
spokojnie położył się spać.

W kilkanaście minut po o-

siemnastej rozdzwoniły się te­
lefony. Zaalarmowano pogoto­
wie ratunkowe i posterunek
milicji. Dziewczynę odwieziono
do szpitala. O 19.30 w mieszka­
niu Skawskiego zjawili się
funkcjonariusze MO. Był zdzi­
wiony ich wizytą i faktem, że
zabierają go na posterunek.

Zanim wkroczył prokurator
Janusz Hańderek

W trakcie pierwszego prze­
słuchania Skawski nie
przyznał się do zarzu­

canego mu czynu. Twierdził,
że ślady krwi dostrzeżone
przez milicjantów na spo­
dniach i koszuli pochodzą od
barana. Nic nie wiedział o po­
biciu dziewczyny i niesione-
go przez nią dziecka. Podawał
naiwną wersję spędzonych
przez siebie popołudniowych
godzin 30 listopada. Jednak już
2 grudnia zmienił poprzednie
swoje zeznania. Mówił przed
prokuratorem:

„Kiedy szedłem do domu
zauważyłem przed sobą idącą
dziewczynę, która miała na

ręku dziecko. Wtedy pozna­
łem, kto to jest. Chciałem od­
być z nią stosunek, "brałem
się za nią*. Bliżej jednak nie

pamiętam jak to było, bo by­
łem pijany. Pamiętam, że ia

przewróciłem na ziemię. Nie
pamiętam cz^ ]ą biłem. Może i
ją biłem, ale byłem cały czas

pijany. Puściłem dziewczynę
dlatego, 1 że z góry nadjeż­
dżała fura. Pobiegłem do domu
i położyłem się spać. Zdaję
sobie sprawę, że zrobiłem źle.
Ja jak wypiję, to lubię się
bić. Piję wtedy, gdy mam pie­

niądze, albo wtedy, gdy ktoś
postawi".

Obraz tragicznych wydarzeń
listopadowego wieczoru staje
się pełny dopiero po zestawie­
niu zeznań dziewczyny:

„Wracałam od swojego wu­
ja zamieszkałego w Rdzawce.
Zauważyłam, że idzie za mną
jąkiś mężczyzna. Po chwili
wyminął mnie i stanął. Gdy
do niego doszłam chwycił mnie
za płaszcz i wywrócił na zie­
mię. Kazał rzucić dziecko, a

potem zaczął mnie dusić.
Krzyczałam "ratunku* a on

bił mnie pięściami po twarzy
Bił także pięściami dziecko,
które wstało z ziemi i płaka­
ło. Potem zagiął moją głowę
do tyłu i zaczął zdejmować mi
rajstopy. Odpychałam go rę­
kami i krzyczałam. Poznałam,
że napadł mnie Józef Skawski
przydomek "Jałowiec*”.

Z wyjaśnień pokrzywdzonej
wynika, że był to gwałt wyrafi­
nowany. Czytając prokurator­
skie akta zastanawiam się skąd
ten wiejski chłopak posiadł
perwersyjne skłonności. Chyba
na podhalańską wieś nie do­
cierają skandynawskie ■wy­
dawnictwa pornograficzne.

W aktach nie ma zdjęcia

Skawskiego. Przypuszczam, że

jest to osiłek z twarzą typo­
wego chuligana. Czeka mnie z

nim spotkanie.

Prokuratura Powiatowa w

Nowym Targu. Do po­
koju wprowadzają niskie­

go, szczupłego chłopca. Cho­
ciaż ma 25 lat, wygląda naj­
wyżej na 13, może 19. Przestra­
szone oczy, nerwowe ruchy
rąk. Mówi krótkimi, urywa­
nymi zdaniami — Byłem pi­
jany, jak jestem pijany, to je­
stem głupi. A piję często Za­
cząłem pić jak byłem w dru­
giej albo trzeciej klasie. — To

znaczy miał pan wtedy 10 lat?
Kto panu dawał na wódkę? —

Czasem mama, czasem tata.

Nie, nie pracuję na państwo­
wej posadzie, pomagam przy
budowie domu. Ile zarabiam?
Gdzieś koło 5 tysięcy miesię­
cznie i przepijam wszystko. —

Był pan już dwa razy w wię­
zieniu, nie boi się tam pan
wracać? — Boję się. — Co pan
zrobi po .wyjściu z więzienia?
— Wrócę do swojej wsi. —

A czy teraz mieszkańcy ro­
dzinnej miejscowości nie odsu­
nąsięodpana?—Nie.Unas
dużo chłopców siedzi w wię­
zieniu i nikt ich potem nie

wytyka palcami. Dlaczego
mnie mieliby wytykać? — Ja­
kiej spodziewa się pan kary?
— Trzy, może pięć lat.

Po aresztowaniu ' Józefa
Skawskiego jego rodzina u-

trzymywała w trakcie ze­
znań, że robił on wrażenie nie­
normalnego. Ojciec poprosił o

badanie przez biegłych i umie­
szczenie syna w szpitalu dla
psychicznie i nerwowo cho­
rych. Odpowiednie badania
przeprowadzono. Wynik był
jednoznaczny: „Józef Skawski
nie zdradza objawów choroby
umysłowej ani niedorozwoju
umysłowego”.

☆

Opinia publiczna Nowego
Targu została poruszona
faktem gwałtu w pobli­

skiej wsi. W kilka dni po a-

resztowaniu Józefa Skawskie­
go prokurator powiatowy mgr
Romuald Kowalski zorganizo­
wał spotkanie z mieszkańcami
miasta. Sala nie mogła pomie­
ścić wszystkich chętnych.
Przyszło ich ponad 300. Spo­
dziewali się pikantnych szcze­
gółów, relacji o tym jak to­
czy się śledztwo. Na dramaty
tego typu patrzy się ze swoi­
stym zainteresowaniem. W

trakcie spotkania nie o zaspo­
kojenie zwykłej ciekawości je­
dnak chodziło.

W ostatnim okresie nasilają
się przypadki gwałtu. Tu i ów­
dzie pojawiają się głosy o ko­
nieczności wprowadzenia dra­
stycznych kar. Przy okazji je­
dnak zapomina się o tym, że

prokurator i milicja wkracza­
ją dopiero w momencie
zaistnienia przestępstwa. Ża­
dna kara nie może działać
prewencyjnie przy bierności
społeczeństwa. Nie chodzi tu­
taj jedynie o słowa potępie­
nia dla sprawców. Bowiem
każde zło ma gdzieś swój po­
czątek. Pyć może w wypadku
Skawskiego tym początkiem
był pierwszy kieliszek wódki
podany przez ojca, dla innych
— początkiem było pobłażanie
rodziców i najbliższego oto­
czenia. Nic tak nie przeciw­
działa wypaczaniu młodych
ludzi jak zdecydowana de­
zaprobata nas wszystkich. Nie
ta deklaratywna, słowna, lecz

czynna wszędzie tam gdzie po­
jawia się chuligański wyczyn.
Wtedy jednak nie mamy z re­
guły odwagi na zdecydowane
działanie, argumentując, że od
tego jest milicja. Wpatrując

się jedynie w interes swoich
dzieci zapominamy jednocześ­
nie, że porządek społeczny za­
leży nie tylko od większości
przestrzegających prawo oby­
wateli. Właśnie margines jest
najgroźniejszy. Ale najłatwiej
przecież zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność i obarczyć nią or­
gany ścigania. A że jest to pa­
trzenie krótkowzroczne, nie
trzeba chyba o tym nikogo
przekonywać.

dwiedzam szpital w.

Rabce. Lekarza dyżurne­
go pytam o stan zdro­

wia dziewczyny i dziecka. Fi­
zyczny stan jest zadowalający.
Ale któż może przewidzieć
skutki psychiczne wydarzeń o-

statniego dnia listopada?
Podhale należy do tych re­

jonów naszego województwa,
gdzie przestępstwa gwałtu na­
leżą do rzadkości. Statystyka
prowadzi jednak do błędnych
wniosków. Przestępstw gwałtu
jest dlatego mało, gdyż w

większości przypadków nie u-

jawnia się ich przed milicją.
Uważa się bowiem, że gwałt
nie tyle kompromituje spraw­
cę, ile kobietę. Wytyka się ją
palcami, jest już na zawsze

napiętnowana. W odróżnieniu
od mężczyzny, którego postę­
powanie kładzie się na karb
„niewyżytej męskości”. I czyż
można się potem dziwić, że Jó­
zef Skawski ze spokojem od­
powiada, iż wróci do rodzin­
nej wsi nie jako groźny prze­
stępca, lecz „bitny” kawa­
ler?

SłMW

Rozrywka
Tl y a otwarcie tezonu przez „Piwnicę Pod Baranami" przybył
/\l tłumek, wypełniający szczelnie sień pałacu. Z najwyższym

’ trudem przepchali się posiadacze specjalnych zaproszeń.
Na imprezach w studenckim klubie „Perspektywy" czy przed
większością imprez w arcyekskluzywnych „Jaszczurach" — pro­
szę zauważyć, że studentów jest w Krakowie więcej znacznie niż
pół setki tysięcy, a miejsc w „Jaszczurach" niewiele ponad dwie
setki — jest to zjawisko tak pospolite, że nikogo już nie dziuń.
W mieście naszym, funkcjonuje po godzinie dziesiątej wieczór
około tuzina nocnych lokali z dansingiem, otoczonych atmosferą
występku, opilstwa i wszeteczeństwa.

W sobotnie, wrześniowe popołudnie krążyłem ulicami Nowej
Huty, tego 160-tysięcznego kęsa wielkiego Krakowa. Nurkowa­
liśmy z kierowcą w tłumek półalkoholików wypełniających pi­
wiarnię „Pod Zegarem" i tkwiliśmy w obwarowanych stuzłoto­
wym haraczem drzwiach „Arkadii". — Nie mieliśmy ani w pro­
gramie, ani w zamierzeniach litrowej popijawy wśród cór Ko­
ryntu, szukaliśmy tego, co poza autobusową wycieczką u> ramach
akcji socjalnej z zakładu pracy, telewizorem i pijacką z reguły
„prywatką” wypełnia wielką pustkę popołudnia
młodego człowieka w naszym mieście. Takiego człowieka, które­
go podstawowym prawem i potrzebą jest w kulturalny, swobod­
ny sposób móc się pobawić, siąść w gronie paczki koleżeńskiej
przy muzyce i lampce wina, trochę potańczyć, poflirtować.

W naszym mieście jesienna mgła i słońce funduje bezpłatnie
przechodniom najwspanialsze z wspaniałych pejzaże. W naszym
mieście w jesienne, mroczne popołudnia wyje w bramach i na

klatkach schodowych nostalgia niezaspokojonej ruchliwości mło­
dych, braku urządzeń i instytucji masowej, a jednak intymnej
rozrywki. W naszym mieście fetuje się i opisuje — po odpowie­
dniej „konferencji prasowej” — epokotce wydarzenia polegające
na otwarciu jeszcze jednej drogiej i zwykle raczej szpetnej ka­
wiarni, w której nic prócz picia złej kawy i plotkowania, no e-

wentualnie jeszcze całowania się po kątach czynić nie sposób!
Rozumiem, że . kierownik Wydziału Kultury Rady Narodowej

m. Krakowa opada z sil, ale bezlitośnie stawiam tu pytanie: czy
naprawdę nie należy do statutowych zadań właśnie Wydziału
Kultury, aby natychmiast, w ciągu kilkunastu zimowych mie­
sięcy podjąć WIELKĄ AKCJĘ, w której powstanie wiele ma­
łych lokali, urządzonych w piwnicach, posklepowych klitkach, w

przebudowanych, nie nadających się na mieszkania suterenach
etc. LOKALI ROZRYWKOWYCH — w których do dyspozycji
młodego człowieka stoi tu szafa grająca, tam zespół muzyczno-
wokalny, dla amatorów-muzyków, czy piosenkarzy jest tani sto­
sunkowo sprzęt w postaci mikrofonu i wzmacniacza, gdzie jest
kilkanaście miejsc siedzących, parkiet do tańca, kieliszek wina
i dobra kawa. Taka wielka akcja może się rozegrać w ramach
społecznej umowy organizatorów z uczestnikami rozrywki, w

ramach której swobodna, indywidualna zabawa gromadki kole­
żeńskiej przeplatać się będzie z programem tematycznym — pla­
stycznym, wokalistycznym, instrumentalnym, projekcyjnym o-

kreślonego typu lokalu — możliwości jest ogrom.
Nie twierdzę, że jest to panaceum na wielką pustkę popołud­

nia. Jest to wszakże jedna z wielu sugestii, jakie otrzymuję od

naszych czytelników. Jest to propozycja związana ściśle z pyta­
niem: Co na dziś, organizacje młodzieżowe i społeczne, co rady
narodowe — gospodarze dzielnic są gotowi zrobić, by uczynić
krok ku zagospodarowaniu milionów godzin naszej codziennej,
rozrywkowej pustyni? ORACZ

14 grudnia br. ogłoszone zosta­
ły wyniki IV Ogólnopolskiego
Konkursu Fotografii Prasowej.
W Konkursie wzięło udział 78

uczestników — fotoreporterów
polskiej prasy. Nadesłano 198

prac pojedynczych oraz 84 repor­
taże w kategorii czarno-białej,
33 prace pojedyncze i 24 reporta­
że w kategorii fotografii barw­
nej. Jury przyznało łącznie 39

nagród ufundowanych przez or­
ganizatorów oraz poszczególne
redakcje, resorty i organizacje
społeczne.

nagrodę redakcji
„Dziennika Ludowego” zdobył

Sochor z CAF za repor­
taż zatytułowany „Targ koński”.

Fot. CAF — Maciej Sochor

LEKTURY

TELEWIZJA

Wybór wyborowi nierówny...
wością polemisty wpływać
na swoich rozmówców. Wy­
brał — i to bynajmniej nie
tendencyjnie — fragmenty
spotkań oraz sytuacji fil­
mowanych, aby polski acl-
Tesat jego sprawozdania
mógł również wybrać te

spostrzeżenia, które poma­
gają bez nacisku autorskie­
go wyciągnąć wnioski na

własny użytek. Myślę, że
zastąpienie szablonu poli­
tycznej korespondencji o-

biektywną wymową obra­
zów było dziennikarskim
zwycięstwem Kollata. Uda-
łą próbą dialogu z telewi­
dzami, gdzie każdy z nas

sam oceniał sytuację. A nie
— jak to zwykle bywa w

podobnych ujęciach — kie­
dy komentator podsuwa już
gotowe oceny.

Tego rodzaju walorami
umiejętnej koncentracji u-

wagi na wybranych sytua­
cjach i osądach postaw
ludzkich charakteryzował
się też b. dobry film ra­
dziecki „Dworzec Białoru­
ski”. Jakże współczesny,

gene- choć korzeniami tkwiący w

Olgierd Jędrzejczyk

Mamy was, urwipołcie

Na tle tuzinkowych infor­
macji i sprawozdanek, któ­
re dość szumnie nazywane
są w naszej TV reportaża­
mi, odbijał wyraziście pro­
gram H. Kollata „NRF w

godzinie wyboru”. Co to

jednak znaczy, gdy dzienni­
karz zna doskonale pro­
blem, który chce przedsta­
wić odbiorcy i wie, jak
się do tego zabrać! A spra­
wa wcale nie jest prosta.
Na życie, szczególnie poli­
tyczne, Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej nauczyli­
śmy się patrzeć w sposób
przeważnie schematyczny.
Nie tylko pod kątem —•

skądinąd zrozumiałych —

urazów historycznych i do­
świadczeń okupacyjnych,
ale także na skutek uprosz­
czonego malowidła czarno­
białego, jaki wytworzyli
również w TV niektórzy
pseudoreporterzy. Czy zna­
czy to, że mówili i ukazy­
wali rzeczy nieprawdziwe?
Nie. Lecz podawali- fakty
jako prawdy uogólnione. To­
też reportaż Kollata, który
nie podjął się jakiejś
rdlnej próby wybielania po­
lityki i polityków z partii
rządzących, ani przyczer-
niania opozycji z samym
Straussem na czele — po
prostu był rzetelnym (choć
z konieczności urywkowym)
przeglądem postaw i poglą­
dów obywateli NRF podczas
owych godzin wyboru.
Wyboru przed dniem wy­
borów — i na jego zakoń­
czenie.

Kollat dotarł z mikrofo­
nem i kamerą filmową
do najbardziej przeciętnych
Niemców zachodnich i do
owych prominentów poli­
tyki, o których wiedzieli­
śmy co nieco, choć naskór­
kowo, z doniesień prasy,
radia -i TV. Dzięki temu

poszerzył naszą wiedzę o ty­
pach mentalności, argumen­
tach w walce wyborczej i
nie tylko wyborczej, o pro­
gramach oraz maskach, ja­
kie często zastępowały
prawdziwe twarze starych
i młodszych polityków. To
ich słowa, gesty i sposób za­
chowania stanowiły ko­
mentarz do tej interesu­
jącej relacji. Kollat bo­
wiem w bogactwie ilu­
stracji zachował ogromną
oszczędność własnego sło­
wa. Nie usiłował natarczy-

przeszłości wojennej. Nie
ulegający przesłodzeniom
wspomnień. Mądry i zara­
zem dowcipny.

Dowcipny też okazał się
wybór Pinterowskiej kome­
dii przewrotnej (w wyko­
naniu Krafftówny i Hubne­
ra) „Kochanek”. W podwój­
nej grze dwojga osób, któ­
rym małżeństwo nałożyło
maski, aby dopiero po la­
tach ujawnić ich właściwe
cechy w nowych rolach —

kochanków. Aż do granic
obsesji. Pomysł równie
przekorny, co i okrutny.
Śmieszny i tragiczny.

Natomiast następny odci­
nek filmowych „Chłopów"
(Wesele) był tylko tragicz­
nym nieporozumieniem. I

najgorszym wyborem środ­
ków wyrazu artystycznego.
A śmiać się z tego nie wy­
pada, pomimo ośmieszenia,
jakim coraz bardziej kon­
sekwentnie okrywają ■się
twórcy tego serialu-potwor-
ka. Gdzież oni dostrzegli
lub wydumali sobie takie
wesele? Chyba nie w po­
wieści, lecz w skansenie,
albo w nieporadnie estrado­
wych produkcjach, bliźnia­
czo do siebie podobnych, ze­
spolików regionalnych...

BOB

Książki
nadesłane

Jan Gierasimow — WAHA -

NIE, Wyd. Czytelnik, str. 181,
cena 10 zł. — Powieść podej­
muje, stary, bardzo stary te­
mat: miłość — i ich troje: nic
dziwnego, że wątki psycholo­
giczne i obyczajowe splatają
się tu najsilniej.

Witold Gruszka — ULSTER
BURZY SIĘ. Wyd. MON, seria

„Ideologia, polityka, obronność”,
str. 175, cena 6 zł. — Prasa nie­
mal codziennie donosi o krwa­
wych starciach w Irlandii Pin.
Autor próbuje zebrać i usyste­
matyzować złożony ukłac.' przy­
czyn leżących u podłoża tragedii
Ulsteru.

Ludwig Wittgestein — DOCIE­
KANIA FILOZOFICZNE. Wyd.
PWN, seria „Biblioteka Klasy­
ków Filozofii”, str. 323, cena 44
zł. — Jest to zbiór luźnych re­
fleksji i uwag poświęconych,"
mówiąc najogólniej, teorii zna­
czenia słów oraz poglądów na

budowę języka.
Barbara Wachowicz — MAL­

WY NA LEWADACH — Wyd.
Iskry, str. 330, cena 23 zł. Re­
portaże z miejsc związanych z

życiem Chopina, Mickiewicza,
Sienkiewicza, Griega, Kasprowi­
cza, Undset, Słowackiego, Rey­
monta, Szekspira, Conrada, wy­
rywki wspomnień o ich życiu,
refleksje.

Helena Lehr — Edmund
OSMAŃCZYK — POLACY SPOD

ZNAKU RODŁA, Wyd. MON,
str. 318, cena 18 zł. — Wydaw­
nictwo albumowe ukazujące
50-letnią historię Związku Po­
laków w Niemczech, wspaniałe,
nieustraszone dzieje setek tysię­
cy patriotów żyjących w warun­
kach pruskiego, a potem hitle­
rowskiego terroru.

Stanisław Wyspiański — DRA­
MATY WYBRANE, WL, cena

I/II tomu 80 zł. (Wybór zawie­
ra: Warszawiankę, Klątwę, We­
sele, Wyzwolenie, Akropolis, Noc

Listopadową, Powrót Odysa, Sę­
dziów).

Bogusław Cereniewiez — LA­
ZARETY „T” — WL, str. 334,
cena 35 zł. Wspomnienia z po­
bytu w niemieckim obozie dla
jeńców wojennych.

Karol Bunsch — POWROTNA

DROGA, WL, str. 344, cena 20
zł. Wznowienie (w wydaniu kie­
szonkowym) powieści, której ak­
cja toczy się za panowania Bo­
lesława Wstydliwego.

Aleksander Grin — SZKAR­
ŁATNE ŻAGLE — ZŁOTY
ŁAŃCUCH — Wyd..Iskry, str.

234,cena9zł—Morze —

przygoda — świat ludzi od­
ważnych.

Jerzy Michałowski — WIEL­
KA GRA O BIAŁY DOM, Wyd.
„Czytelnik”, str. 230, cena 15 zł.
„Przewodnik” po amerykańskich
wyborach. —— • ■

KODEKS KARNY I WAŻ­
NIEJSZE USTAWY DODATKO­
WE — Wyd. Prawnicze, str. 671,
cena 48 zł.

Homer — ILIADA (przekład
K. Jeżewska), Wyd. Ossolineum,
seria „Biblioteka Narodowa”
str. 524, cena 45 zł.

SŁOWNIK ŁACINY ŚRED­
NIOWIECZNEJ W POLSCE”,
tom III, zeszyt 24, Wyd. Ossoli­
neum, cena 22 zł.

RUCH LITERACKI — dwu­
miesięcznik, zeszyt 5/74. Wyd.
Ossolineum^ cena 7 zł.

HISTORYJKA — Studia meto­
dologiczne, tom III, Wyd. Osso­
lineum, str. 153, cena 36 zł.
.Jan Zamojski — MIEJSCE

POSTOJU, Wyd. Czytelnik, str.

408, cena 30 zł. Wspomnienia z

czasów okupacji.
Angus Wilson — CO JEDZĄ

HIPOPOTAMY, Wyd. PIW, str.

276, cena 25 zł. Nowele.
Stanisław Jerzy Lec — MYŚLI

NIEUCZESANE, WL, str. 255, ce­
na 50 zł. Wznowienie.

Henryk Worcell — ZAKLĘTE
REWIRY, WL, str. 470, cena 25
zł. Wznowienie.

Jalu Kurek — UWAŻAJ, ŻMI­
JA! WL, str. 208, cena 15 zł. —

Wznowienie.
Kornel Filipowicz — ŚMIERĆ

MOJEGO ANTAGONISTY, WL,
str. 173, cena 10 zł.— Opowia­
dania.

Drugie wydanie „Ortografii polskiej” wzbu­
dziło zrozumiałe zainteresowanie na rynku
wydawniczym. Rzecz już pierwszego dnia
sprzedaży była załatwiana po kumotersku.
Nakład sięgający blisko 35 tys. egzemplarzy
jest oczywiście kroplą w morzu naszych po­
trzeb. Ale i to dobre. „Ortografia polska” za­
wiera zbiór przepisów i słownik, rozwiewając
tym samym szereg wątpliwości i upominając
szereg uparciuchów, urwipołciów, złoczyńców
językowych, mędrków, którzy uparcie trzy­
mają się starych błędów i już teraz nie będą
mogli żadną miarą się wykręcić. Otóż na

stronie 108 „Ortografii polskiej” poinformo­
wano wyraźnie, że nazwa święta górniczego
pisze się „Barbórka albo Barbarka”. Całej ple­
jadzie bąkojadów, barbarzyńców, pierzg, ma­
rabutów nieruchawych dodano jeszcze w na­
wiasie dla lepszego podkreślenia sprawy, że
tak należy pisać według uchwały Komisji
Kultury Języka Polskiej Akademii Nauk
z roku 1972.

„Ortografia polska” wydana z pomocą PAN
w . Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich,
przygotowana przez Towarzystwo Miłośni­
ków Języka Polskiego (wydanie drugie
opracował Walery Pisarek) wnosi szereg
inn wacji w porównaniu z innymi słownika­
mi ortograficznymi. Przede wszystkim wpro­
wadzono do słownika szereg imion własnych,
przytoczone są prawidłowe'brzmienia (czy le­
piej zapisy), przypadków budzących wątpli­
wości. W . słowniku oprócz wyrazów i wyra­
żeń znajdują się na prawach wyrazów hasło­
wych przedrostki, przyrostki i końcówki, któ­
rych pisownia może nastręczać wątpliwości.
Napisano w końcu, wyraźnie to wyodrębnia­
jąc kursywą, że istnieje szereg obcych wyra­
zów nie przyswojonych, które pisze się zgo­
dnie z zasadami ortograficznymi innych ję­
zyków.

Mam nadzieję, że różnego rodzaju krąźle,
judasze, krętacze nareszcie będą wiedziały, że:

1) drugi przypadek słowa Kościuszko brzmi
Kościuszki (celują w błędach koledzy z radia

1 telewizji: „Wczoraj minęła rocznica... Ta­
deusza Kościuszko!” O Boże!),

2) średnikiem oddziela się równoważniki
zdań,

3) istnieje różnica między zapisem nazwisk

rosyjskich i ukraińskich (głównie idzie o róż­
nice między „h” i „g”). *

Ale są niestety i pewne wątpliwości. Wzdra­
gam się na przykład przed pisaniem „India”
dla określenia, państwa i „Indie” dla pojęcia
historyczno-geograficznego. Indie wrosły tak
w poczucie językowe współczesnych Polaków,
że usiłowania ortografów będą tutaj — moim
zdaniem — rzucaniem przysłowiowego grochu
o ścianę. Oświadczam też, że nigdy nie na-

piszę „wieczór Mickiewiczowski” przez „m”.
Tymczasem słownik zamieszał mi w głowie
dokładnie. Na str. 35 powiedziano w punkcie
„1”, że małą literą pisze się „przymiotniki ja­
kościowe • odpowiadające na pytanie «jaki?»
utworzone od nazw własnych, np. doba stani­
sławowska, polityka jagiellońska, wieczorek
mickiewiczowski”. Ki licho! — myślę. Na str.
234 napisano wyraźnie, że w określeniu przy­
toczonym trzeba pisać nazwę utworzoną od
nazwiska Mickiewicza przez „M”!

Do reszty, do końca życia będę się wzdra­
gał przed pisaniem Sporty, Dukaty, Wawele,
Jelcz, Star, Warszawa małymi literami. Są to

oczywiście nazwy wyrobów przemysłowych
i jeszcze nie zatraciliśmy poczucia pewnej
normy, którą się wpaja nam od pierwszej
klasy szkoły podstawowej. Chciałbym więc
zaproponować, ażeby można było określić to

wszystko NAZWAMI WŁASNYMI wyrobów
przemysłowych. Przypominam: nauczyciele
autorów „Ortografii polskiej” starali się nie
narzucać prawideł ortograficznych i w ogóle
językowych, które nie sprawdziły się spo­
łecznie.

— Nie wymyśliłam sobie tego!
Bridgeton wpędzi mnie do grobu.
Zawsze wiedziałam, że tak będzie.

— Miasta nie zabijają ludzi!
— To nie znasz mojego rodzinne­

go miasta. Pod tym względem ma

piękne osiągnięcia.
— Gdzie to jest?
— W stanie Illinois, na południe

od Chicago.
— Powiedziałaś, że tam si'ę to

wszystko stało. Co to znaczy?
— Nie chcę o tym mówić!
— Nie mogę ci pomóc, jeżeli ml

nie opowiesz.
— Nie wierzę, że w ogóle masz za­

miar mi pomóc. Chcesz tylko wyłu­
dzić ode mnie informację.

To była prawda! Ona mnie nie In­
teresowała tak, jakby tego pragnęła.
Nie miałem zresztą do niej zaufania.
Odnosiłem wrażenie, że w jej atrak­
cyjnym ciele mieszczą się dwie róż­

ne osoby — jedna czuła 1 szczera,
druga cyniczna i wykrętna.

Wstała, podeszła do szklanej ścia­
ny z widokiem na góry. Podniosłem
się i stanąłem za nią.

— Jesteś kobietą inteligentną. Więc
zachowuj się jak człowiek inteligent­
ny. Jeżeli ten dom cię denerwuje,
wyprowadź się albo się zabezpiecz.
Poproś policję o ochronę.

— Jaki ty jesteś hojny w dobre

rady, które ciebie nic nie kosztują!
Wczoraj, po tym telefonie, prosiłam
o ochronę. Szeryf przysłał policjanta,
który powiedział, że takie telefony
są częste i przeważnie pochodzą od
nastolatków.

— Czy to mógł być nastolatek?
— Nie sądzę. Ale policjant powie­

dział, że oni czasem zmieniają głos.
Powiedział, żebym się nie martwiła.

— No to się nie martw.
— Nic na to nie poradzę, Lew. Bo­

ję się! Zostań ze mną...
Odwróciła się i oparła na mojej

piersi, przytulając się znacząco. Je­
dyne co czułem, to litość.

— Muszę uciekać — powiedzia­
łem. — Uprzedziłem cię na samym
początku, że mam wcześniejsze zo­
bowiązania. Ale zadzwonię do ciebie.

— Serdeczne dzięki!
Odsunęła się ode mnie z taką si­

łą. że jak ptak trzepnęła w szklaną
ścianę.

ROZDZIAŁ VII

Jechałem wśród zapadającego
zmierzchu w kierunku motelu, sta­
rając się na wszelki możliwy sposób
przekonać samego siebie, że postą­

piłem tak jak należało. Nieszczęście
polegało na tym, że w tym układzie
żadne wyjście nie było dobre.

W recepcji powiedziano mi, że
Alex Kincaid wynajął pokoje i od­
jechał. Pojechałem na obiad do ho­
telu Surf House. Przypomniałem so­
bie o fotografie hotelowym i o za­
mówionych zdjęciach, więc odszuka­
łem go w jego ciemni i wykupiłem
przygotowane a teraz już niepotrzeb­
ne odbitki.

— Gdzie ją pan znalazł?
— Na tutejszej uczelni. Pracuje

jako kierowca u starszej pani, naz­
wiskiem Bradshaw.

— Znam ją z widzenia. Czasem
przychodzi tu z synem na obiad.

— Słyszałem, że ma kupę forsy.
— Nie tylko. Jej syn jest wielką

szyszką w oświacie! Nawet sympa­
tyczny facet. Ale nie mogę pojąć
przystojnego mężczyzny po czter­
dziestce, który ciągle trzyma się far­
tuszka mamusi.

— Zdarza się w najlepszych ro­
dzinach.

— Zwłaszcza w najlepszych! Wie­
lu już widywałem takich smutnych
gości, czekających na pieniądze, a

kiedy wreszcie odziedziczą jest już
za późno... Bradshaw przynajmniej
miał na tyle charakteru, żeby sam

sobie wyrobić stanowisko.
Pożegnaliśmy się. ale zanim zdąży­

łem wejść do jadalni, Fargo dogonił
mnie zdyszany:

— Zapomniałem się pana zapytać.
Dowiedział się pan czegoś o tym
Begleyu 7

— Rozmawiałem z nim przez chwi­
lę. Niewiele się dowiedziałem. Mie­
szka z jakąś kobietą nad samym mo­
rzem.

— Kim jest ta wybranka losu? —•

zapytał Fargo.
— Nazywa się Madge Gerhardt

Zna ją pan?
— Nie, ale chyba wiem, która to.

Gdybym mógł przyjrzeć mu się jesz­
cze raz...

— To niech pan tam podjedzie.
— Nie mogę. Ale powiem panu,

kogo on mi przypomina, jeżeli pan
przyrzeknie, że się na mnie nie po­
woła. Ostatecznip bywa także przy­
padkowe podobieństwo! A proces o

zniesławienie potrzebny mi jak dziu­
ra w moście...

— Przyrzekam, że nie powiem.
— Tylko niech pan pamięta! —

Wciągnął dech w płuca jak nurek
przed zejściem na ino. — Zdąje się,
że to jest facet, który się nazywa
Tomasz McGee. Jakieś dziesięć lat
temu zamordował żonę w Indian
Springs. Robiłem jego zdjęcie, kie­
dy byłem początkującym fotorepor­
terem 'w tutejszej gazecie, ale nigdy
się ono nie ukazało. Tu nikt nie
zwraca uwagi na prowincjonalne
sensacje.

— Jest pan pewny, że to on za­
mordował żonę?

— Tak, sprawa była jasna jak
słońce. Nie mam czasu wdawać się
w szczegóły, zresztą sam już ledwie
pamiętam.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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PRZETARGI

Wytwórnia Części Maszyn Obuwniczych w Chełm­
ku — ogłasza, Że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy m-ki

„Warszawa M-20”, rok produkcji 1958,
165151, przeznaczony do kasacji, zużyty w

Cena wywoławcza wynosi 18.000 «1.

Wadium, w wysokości 16 proc, ceny

nr silnika
85 proc.

Wadium, w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej, należy wpłacać do kasy przedsiębiorstwa, naj­
później w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 7—
12 w garażu WCMOb, do dnia 30 grudnia 1972 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 I 1973 r., o godz.
8, w sali konferencyjnej WCMOb Chełmek.

K-12584

Spółdzielnia Inwalidów „PROMIEŃ” w Wieliczce,
ul. Sienkiewicza 13 (branża elektrotechniczna) —

zatrudni natychmiast BRYGADZISTĘ zakładu gal-
wanizerskiego — wymagane wykształcenie średnie
techniczne i praktyka w zawodzie galwanizera.

Zgłoszenia telefoniczne — Wieliczka nr 326 lub
osobiste pod w. wym. adresem.

Unieważnia się zagubioną pieczątkę okrągłą o treści:

„Kółko Rolnicze Osielec, p-ta Osielec, pow. Sucha
Beskidzka”, służącą do stemplowania dokumentów

finansowych. K-12588

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu:

„Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego K. G. B. Nr 5 Kierownictwo Budów
Z. S. O. Górka w Trzebini, nr tel. 149.

Technikum Ogrodnicze w Tarnowle-Gumniskach —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych w budynku gospodar­
stwa szkolnego — adaptacja warsztatów na miesz­
kania pracowników, obejmujących prace: rozbiór­
kowe, ziemne, murowe, betonowe, tynkarskie,
izolacyjne, stolarsko-ślusarskie, zduńskie, malarskie,
wodno-kanalizacyjne, posadzkarskie i elewaęyjne.

Zamknięte oferty, z napisem „przetarg”, składać

należy w biurze Technikum.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Tech­
nikum ustnie, względnie telefonicznie — pod nr

tel. 50-75. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 stycz­
nia 1971 r., o godzinie 10.

KOMUNIKATY

K-I2585

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nadleśnictwo Niepołomice — zatrudni natychmiast
WOŹNICĘ do obsługi pary koni. — Zapewnione wy­
nagrodzenie według Zbiorowego Układu Pracy,
deputat opałowy i rolny oraz bezpłatne komforto­
we mieszkanie. — Podanie, wraz z życiorysem —

kierować należy pod adresem: Nadleśnictwo Niepo­
łomice w Stanisławicacli, poczta Bochnia.

K-12571

„AGROCHEM” — Przedsiębiorstwo Zbytu Nawozów

Mineralnych i Chemikaliów — w Krakowie, ul. Rze­
źnicza 13/15 — ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy
marki „Warszawa 203” — rok produkcji 1965, przebieg
111731 km.

Cena wywoławcza wynosi 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się 4 stycznia 1973 r, o godz. 10,
w siedzibie „Agrochem” przy ul. Rzeźniczej 13/15,
pokój 331.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­
niej do 3 stycznia 1973 r., w kasie Przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać codziennie, od godziny 10
do 14. — Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-12831

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunanej
w Brzesku, pi. Kazimierza Wielkiego 3 .

— zatrudni

natychmiast pracownika na stanowisko INSPEK­
TORA BHP.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 2
lata praktyki, względnie wykształcenie średnie
techniczne i 5 lat praktyki.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela
Dział Ekonomiczny Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komunalnej w Brzesku, pl. Kazimierza

Wielkiego 3. K-12572

TOKARZY — zatrudnią natychmiast Zakłady Budo­
wy Maszyn
w Krakowie.
szanie się w

Kraków, ul.

i Aparatury im. St. Szadkowskiego
— Zainteresowani proszeni są o zgła-
Dziale Spraw Osobowych Zakładów —

Grzegórzecka 71, w godz. 7—14 .

K-8303

Miejski# Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 1 w Krakowie, uL. Obożna 8 — zatrudni natych­
miast:

— MURARZY, CIEŚLI, POMOCNIKÓW budowla­
nych, STOLARZY budowlanych, ELEKTRY­
KÓW, SZKLARZY, KAMIENIARZY, ŁADOWA­
CZY i Ślusarzy.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego
Pracy obowiązującego w budownictwie.

Na budowach zabytkowych zapewnia się dodatki
konserwatorskie.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Dowóz pracowników zamiejscowych odbywa się
autobusami przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków,
ul. Obożna 8, I piętro, pokój nr 22, w godzinach
od7do15.

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — Zakład Re­
montów Hutniczych w Nowej Hucie —• zatrudni na­
tychmiast :

— Ślusarzy remontowych
— MURARZY BIAŁYCH i czerwonych
— DEKARZY 1 BLACHARZY
— TOROWYCH
— MALARZY KONSTRUKCYJNYCH
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 1 AUTOGENICZ-

NYCH
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

oraz absolwentów zasadniczych 1 średnich szkól za­
wodowych o specjalizacji mechanicznej 1 energetycz­
nej.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w hut­

nictwie
— dodatkowy 14-dniowy urlop na stanowiskach gorą­

cych
— możliwość nauki zawodu i podwyższania kwalifi­

kacji
— skierowania na wczasy do własnych ośrodków w

górach i nad morzem

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowych hote­
lach pracowniczych w Krakowie-Nowej Hucie.

Zgłoszenia przyjrńuje Dział Kadr 1 Szkolenia, Nowa

Huta, Kombinat, budynek nr 80, drugi przystanek
tramwajowy od Dyrekcji Huty im. Lenina w stronę
Walcowni, tramwaj nr 4 spod dworca w Krakowie.

K-10296

Zakłady Automatyzacji i Mechanizacji Przemysłu
Metali Nieżelaznych „ZAM” w Kętach, zatrudnią na­
tychmiast: INŻYNIERÓW I EKONOMISTÓW d/s

projektowania systemów elektronicznego przetwarza­
nia danych (wymagane przygotowanie teoretyczne,
pożądane doświadczenie w zakresie EPD) oraz IN­
ŻYNIERÓW d/s organizacji produkcji.

Zgłosznia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia, Kęty, ul. Kościuszki 115, pokój
nr 100, tel. 384, wewn. 104. K-12147

AGENTA
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Gospodar­
ki Komunalnej w Oświęcimiu, ul. Konarskiego 5 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w roku 1973 i 1974 robót centralnego ogrze­
wania i wentylacji mechanicznej oraz teletechnicz­
nej w budynku Powiatowego Sztabu Wojskowego.

Wartość robót wg posiadanej dokumentacji
wynosi:

— instalacja c. o. i wentylacja — 188.000 zł
— izolacji c. o .

— 11.000 zł
— instalacja teletechniczna — 137.000 zł.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

przetarg”, należy składać w PRBGK Oświęcim,
ul. Konarskiego 5, w terminie do 5 I 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert i przeprowadzenie
przetargu nastąpi w dniu 10 stycznia 1973 r., o go­
dzinie 10, w PRBGK Oświęcim, ul. Konarskiego 5.

Zastrzega, się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-12591

Budowlano Remontowa Spółdzielnia Pracy w No­
wym Sączu, ul. Kilińskiego 58, zatrudni zaraz GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne.
Warunki nłacy do omówienia w biurze Spółdzielni.

K-12148

Fabryka Silników Elektrycznych „Tamel” w Tarno­
wie zatrudni 3 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW o spe­
cjalności ogólnej lub technologa budowy maszyn.

Warunki do omówienia w Dziale Osobowym i Szko­
lenia Zawodowego FSE „Tamel” w Tarnowie, ul.

Elektryczna 6. K-12167

do prowadzenia w systemie agencji
zryczałtowanej od dnia 1 stycznia 1973
roku, Baru Kawowego przy stacji ob­
sługi „Motoservice” w Nowym Targu,
ul, SZAFLARSKA nr 2 — poszukuje
Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu
Produktami Naftowymi CPN w Kra­
kowie, al. Mickiewicza 45.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Pionier” w Myślenicach, ul. Sobieskiego 11 —

telefon 298 — przyjmie do pracy: ,

— KIEROWNIKA zaopatrzenia branży budowlanej
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— INSPEKTORA kontroli wewnętrznej.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

w BATOWICACH

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM

zawiadamia, że począwszy od dnia 2 stycznia 1973 r., do dnia 30

stycznia 1973 r., — z uwagi na inwentaryzację w magazynie H-3
ZOSTANIE CAŁKOWICIE WSTRZYMANA SPRZEDAŻ norma-

liów i akcesorii, jak ogumienie i wyroby gumowe, łożyska, artyku­
ły techniczne i śrubowe itp.

Wszyscy zainteresowani winni zaopatrzyć się w niezbędne to­
wary wymienionej branży przed rozpoczęciem inwentaryzacji.

K-12595

GIPS to nowoczesny

doskonały i tani

» MATERIAŁ BUDOWLANY
♦ GIPSOWE PŁYTY DŹWIĘKOCHŁONNE

GIPSOWE PŁYTY DEKORACYJNE

4*
❖
❖
♦

oferuje

BLOKI ŚCIENNE „PRO-MONTA"

ŚZPACHLĘ GIPSOWĄ

GIPS TYNKARSKI „NIDALIT"

GIPS BUDOWLANY

BIURO ZBYTU WAPNA
KRAKÓW, ul. MORAWSKIEGO

telefon 236-60

i GIPSU
5

telex 032466

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Chrzanowie

informuje, że.

portfel zleceń na rok 1973
na roboty elektryczne
został zamknięty

Istnieje możliwość przyjęcia zleceń na 1974 r

Kandydat winien odpowiadać wymogom
określonym w Zarządzeniu Ministra
dlu Wewnętrznego nr 38 z 1970 r. i
z 1972 r.

Oferty pisemne przyjmuje oraz

szych informacji udziela główny księgowy
Przedsiębiorstwa, tel. 354-73, w godzinach
8—14, do dnia 28 grudnia 1972 r.

K-12605

Han-
nr 40

bliź-

2 MGR INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW lub MGR

CHEMIKÓW, 6 MGR INŻYNIERÓW lub INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW, 2 MGR INŻYNIERÓW lub
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do pionu inwesty­
cji — zatrudnią Zakłady Chemiczne „ALWERNIA”
w Kwaczale, powiat Chrzanów.

Dojazd koleją do przystanku Kwaczała, skąd au­
tobusem PKS do przystanku „Spalona”.

Informacje telefoniczne: Chrzanów, telefon 30-77,
wewn. 138.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji.
K-11512

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych — Olkusz,
ul. Partyzantów 8 — zatrudni natychmiast 2 PLA­
STYKÓW o specjalnościach: grafik i plastyk form

przemysłowych. — Warunki pracy 1 płacy
Układu Zbiorowego Pracy, dla przemysłu
wego — do omówienia w Dziale Kadr.

według
metalo-

K-11703

Cech Rzemiosł Różnych w Chrzanowie zatrudni na­
tychmiast mężczyznę na stanowisko KIEROWNIKA

BIURA CECHU.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie ekono­
miczne i długoletnia praktyka w administracji.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Cechu Rzemiosł Róż­
nych w Chrzanowie, przy al. Lenina nr 26.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie — zatrudni natychmiast:

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Wydziału Obróbki

Plastycznej — wymagane wykształcenie wyższe
techniczne ze specjalnością obróbka plastycz­
na ewentualnie średnie oraz praktyka

— MECHANIKA maszyn analityczno-liczących do

pracy w Zakładowym Ośrodku Przetwarzania

Informacji — wymagane wykształcenie średnie
— pracownika z uprawnieniami mistrzowskimi la­

kierniczymi na stanowisko MISTRZA LAKIER­
NI.

Warunki pracy 1 płacy oloreśla UZP pracowni­
ków przemysłu metalowego. K-12152

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie zatrudni zaraz z terenu m. Krakowa, wzgl.
województwa krakowskiego, na warunkach dojazdu
do pracy, następujących pracowników:

— Z-CĘ KOMENDANTA STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ
— wymagane wykształcenie średnie, uregulowa­
ny stosunek do służby wojskowej (stopień pod­
oficerski lub oficerski),

— OPERATORÓW PODSTACJI TRAKCYJNYCH,
wyłącznie kobiety, posiadające wykształcenie w

zakresie zasadniczej szkoły zawodowej o spe­
cjalności elektromonter lub wykształcenie śred­
nie o podobnej specjalności.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko­
lenia MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, parter.

K-12558

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Przewo­
zów Osobowych w Krakowie — zatrudni natychmiast:

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z prawem
jazdy kat. „D”, względnie kat. „C”, posiada­
jących warunki do uzyskania kat. „D” — na

stanowiska kierowców autobusów,
— KONDUKTORÓW (mężczyzn i kobiety),
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
— SPAWACZY — BLACHARZY SAMOCHODO­

WYCH,
— Ślusarza,
— TOKARZA,
— STOLARZA,
— ROBOTNIKÓW PLACOWYCH,
— SPRZĄTACZKI

z terenu miasta Krakowa oraz zamiejscowych
na warunkach dojazdów do pracy.

Pracownicy zamiejscowi korzystają z bezpłatnych
dojazdów do pracy autobusami PKS.

Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia podejmującym
pracę dogodne warunki pracy i płacę zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w PKS, uprawnienia do na­
gród z funduszu zakładowego po 6 mieś, pracy oraz

nagród indywidualnych z tytułu współzawodnictwa
pracy, bezpłatne bilety na dojazd do szkół autobu­
sami PKS dla dzieci pracowników, 3 bilety bezpłatne
w roku dla pracownika i pozostającej na jego utrzy­
maniu rodziny oraz 50 proc, zniżki na przejazdy
autobusami PKS w dowolnej relacji na terenie kra­
ju, możliwość korzystania z wczasów rodzinnych
i kolonii oraz bezpłatną opiekę lekarską w przycho­
dni przyzakładowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Od­
działu Kraków, ul. Cystersów 15, pokój 4, w godz.
8-12. j

Szukamy rezerw surowcowych!

psów

Cena w zl za 1 sztukę wg klas

iin

samochodowych
budowlanych
niewykwalifikowanych
sprzętu

HODOWCY ZWIERZĄT! MYŚLIWI!

czę-

Nauka

Zguby

sprzętu budowlanego

K-12551

przy-
jubl-

skóry lisów rudych
skóry tchórzy, tchórzo-fretek i fretek

powyżej 45 cm długości
do 45 cm długości
skóry piżmaków
skóry zajęcze

zawodach

samojezdnych 1 samo-

Jones, Groves, Star,
zaszeregowania 4- wy-

CO KUPIĆ?

DLACZEGO KUPIĆ?

im. Lenina, Huty
— Przedsiębiorstwo

Zarząd
Nowej
wieku

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórza­
nymi widzi jeszcze znaczne rezerwy surowcowe w gospodarce skórami

surowymi. W związku z tym apeluje do wszystkich PT Hodowców zwierząt,
Związków Łowieckich oraz zainteresowanych Przedsiębiorstw, o zapobieganie
marnotrastwu tego cennego dla przemysłu garbarskiego I futrzarskiego,
w dużej mierze jeszcze importowanego przez nasz kraj, surowca.

Każda skóra z ubitego lub podłego zwierzęcia powinna być starannie

zdjęta i dostarczona do punktu skupu, po uprzednim oczyszczeniu jej z resz­
tek mięśni i tłuszczu. Skóry futerkowe należy ponadto wysuszyć na odpo­
wiednich prawidłach.

Bezpośrednim skupem skór surowych - bydlęcych, końskich, cielęcych,
świńskich, owczych oraz skór z kóz, psów, kotów, jak również ze zwierzyny
łownej, prowadzą punkty PZGS i GŚ „Samopomoc Chłopska1', posiadające
szczegółowe cenniki. - Ponadto skóry zajęcze nie wysuszone przyjmuje punkt
skupu PZGS w Krakowie przy ul. Podgórskiej 32.

Przy tym informuje że zostały znacznie podwyższone ceny skupu skór

czych, jagnięcych, lisów rudych, tchórzy, tchórzofretek, fretek,
ściowo skór króliczych. — A oto ceny niektórych skór:

I II III IV V

600 540 450 270 150

450 405 340 205 115

385 345 290 175 95

210 178 148 94 42

30 24 18 10 —

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „INSTAL1
w Krakowie, ul. Helclów 19, zatrudni natychmiast
KAŻDĄ ILOSC MĘŻCZYZN którzy ukończyli lat 18,
celem przyuczenia do zawodu. Pracownicy przyjęci
zostaną bezpośrednio skierowani na kursy zawodowe

wewnętrzne, o specjalnościach: spawacz elektryczny,
monter instalacji przemysłowej i ślusarz.

Kursy powyższe organizowane będą w oderwaniu
od pracy i trwać będą około 2 miesięc^.

V/ czasie kursu pracownik otrzyma Wynagrodzenie
ryczałtowe oraz posiłki regeneracyjne za niewielką
odpłatnością.

Dla zamiejscowych gwarantuje się bezpłatne kwa­
tery.

Po zdaniu egzaminu końcowego pracownik otrzy­
muje zaświadczenie kwalifikacyjne, uprawniające do

wykonywania danego zawodu. Po ukończeniu kursu

zapewnia się pracę na budowach i w warsztatach

produkcyjnych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PIP „IN­

STAL”, Kraków, ul. Helclów 19, pokój 32.
K-11118

PKP Oddział Drogowy w Kielcach, ul. M . Buczka
43/45, zatrudni natychmiast PRACOWNIKÓW DO RO­
BÓT TOROWYCH na Odcinkach Drogowych w Char­
sznicy, Olkuszu i Bukownie.

Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia.
Pracownicy dojeżdżający do pracy autobusami PKS

otrzymują zwrot kosztów za dojazdy.
Poza tym przysługują bezpłatne świadczenia kole­

jowe, jak: umundurowanie sukienne, deputat węglo­
wy, leki i opieka lekarska dla pracownika i człon­
ków rodziny oraz ulgi przejazdowe.

Zgłoszenia do pracy przyjmują zawiadowcy wy­
mienionych Odcinków Drogowych, względnie Od­
dział Drogowy w Kielcach, ul. M. Buczka 43/15.

K-11275

— IZOLARZY,
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych
— MONTERÓW wod. -kan.
— MONTERÓW C.O .

— POMOCNIKÓW MONTERÓW
— MALARZY konstrukcyjnych
— PIASKARZY
— ŚLUSARZY wszelkiej specjalności
— POMOCNIKÓW ŚLUSARZY
— KIEROWCÓW kategorii
— MECHANIKÓW
— ROBOTNIKÓW
— ROBOTNIKÓW
— OPERATORÓW
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji

Przemysłowych „INSTAL” w Krakowie,' ul. Helclów

19, Dział Zatrudnienia i Plac.
Zatrudnienie na terenie m. Krakowa 1 wojewódz­

twa krakowskiego, wynagrodzenie wg UZP w bu­
downictwie. Dla zamiejscowych zapewnione miejsca
w hotelach robotniczych ewent. zabezp. dojazdy.
Możliwość zdobycia zawodu montera instalacji prze­
mysłowych, względnie spawacza na bezpłatnie orga­
nizowanych kursach.

Pracownicy niewykwalifikowani mogą w ramach
szkolenia zdobyć zawód wykwalifikowanego montera

po odbyciu krótkiego przeszkolenia organizowanego
przez Zakład Pracy. K-11115

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Żywcu, ul. Kościuszki 48, tel. 30-46, zatrudni w Za­
kładzie Komunikacji Miejskiej

— 10 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I kat.

5odprawa jazdy, w tym 5 natychmiast, a

od1.I.1973r.
Niezależnie od zasadniczego wynagrodzenia

sługują dodatki za wysługę lat, gratyfikacje
leuszowe i deputat węglowy.

Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­
muje Dział Ekonomiczny, ul. Kościuszki 48, I. p.,
pokój nr 4. K-11711

Generalny Wykonawca Huty
Katowice i Huty Zawiercie

Przemysłowe Budowy Huty im. Lenina —

Robót Specjalistycznych w Krakowie —

Hucie — przyjmie do pracy mężczyzn, w

powyżej 18 lat:

pracowników umysłowych na stanowiska

— KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej —

z-cę głównego księgowego
— ST. INŻYNIERA d/s kosztorysowania, ST. TE­

CHNIKA
— INŻ. MECHANIKA — kierownika sekcji tech­

nologicznej (konstrukcje stalowe)
— DYSPOZYTORA transportu samochodowego
— ST. INSPEKTORA szkolenia zawodowego
— KIEROWNIKA sekcji zatrudnienia w Katowicach

pracowników fizycznych w

— OPERATORÓW dźwigów
chodowych typu Coles,
Praga (specjalne stawki
sokie premie)

— OPERATORÓW ciężkiego
(koparki, spycharki)

— OPERATORÓW średniego .sprzętu budowlanego
— MONTERÓW rusztowań rurowych
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW (z ukończoną za­

sadniczą szkolą zawodową o kierunku mecha­
nicznym)

— Ślusarzy
— ŚLUSARZY remontowych maszyn budowlanych
— Ślusarzy
— SLUSARZY-SPAWACZY elektr. i gazowych
— SPAWACZY wyspecjalizowanych — elektrycz­

nych i elektryczno-gazowych, z praktyką
— MONTERÓW konstrukcji stalowych
— MECHANIKÓW samochodowych
— MECHANIKÓW ciągnikowych
— MECHANIKÓW silnikowych
— ELEKTROMONTERÓW
— ELEKTRYKÓW samochodowych
— ELEKTRYKÓW sprzętu budowlanego
— MONTERÓW instalacji sanitarnych wodno-kan.

i c.o.

— UKŁADACZY izolacji termicznych
— PALACZY centralnego ogrzewania
— KIEROWCÓW

wa jazdy
— KIEROWCÓW
— KIEROWCÓW
— BLACHARZY
— ZAPLATACZY
— STOLARZY
— MALARZY pokojowych
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW magazynowych
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodowych

w wymienionych zawodach.
Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy w budownictwie. Dla pracowników o wysokich
kwalifikacjach istnieje możliwość otrzymania sta­
wek specjalnych i akordowych. Dodatkowe wynagro­
dzenie z funduszu premiowego. Po przepracowaniu
sześciu miesięcy przysługują uprawnienia do nagród
z funduszu zakładowego. Na miejscu bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych 1 wyżywienie
za częściową dopłatą Zarządu. Zarząd posiada wła­
sne ośrodki wczasowe nad morzem i jeziorami ma­
zurskimi i w górach. Zarząd prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji i wypoczynku świątecznego,
niedzielnego, posiada własną wypożyczalnię sprzętu
sportowego. Własny ośrodek zdrowia zapewnia stałą
pomoc lekarską.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 15, wzglę­
dnie z Nowej Huty nr 14. Należy wysiadać na ostat­
nim przystanku za Centrum Administracyjnym Huty
im. Lenina „Cementownia”.

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem: Zarząd
Robót Specjalistycznych, Kraków 28, Nowa Huta —

Kombinat, Główny Plac Budowy,

konstrukcyjnych

warsztatowych

samochodowych z I 1 n kat. pra-

ciągników
mechaników

karoseryjnych
lin stalowych

WPISY na kursy kreś­
leń budowlanych, maszy­
nowych 1 instalacyjnych
— przyjmuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Die-
tHa 38. K-12486

SEKUŁA'Stanisław, Skła-
dziste 13, pow. Nowy Sącz
—• zgubił zaświadczenie

uprawniające do obsługi
spycharki wydane przez
Rzeszowskie Przedsiębior­
stwo Robót Zmechanizo­
wanych ,,Dźwig” w Rze­
szowie. g-94050

KARCZ Stefan, zam. Pe-
wel Wielka nr 314, zgu­
bił bilet autobusowy na

trasę Pewel Wielka — Ży­
wiec oraz legitymację
— wydane przez PKS Ży­
wiec. 2-59552

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu
w Krakowie, ul. Głowackiego 16, zatrudni natych­
miast:

— KIEROWNIKA DZIAŁU GŁÓWNEGO MECHA­
NIKA,

— KIEROWNIKA SEKCJI TECHNICZNEJ,
— 2 ZASTĘPCÓW KIEROWNIKA d/s TECHNICZ­

NYCH,
— KIEROWNIKA WARSZTATÓW NAPRAWCZYCH

— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
techniczne samochodowe i praktyka,

— 2 ST. REFERENTÓW EKSPLOATACJI — wy­
magane wykształcenie średnie ekonomiczne
1 praktyka,

— REWIDENTA - INWENTARYZATORA — wyma­
gane wykształcenie średnie ekonomiczne i prak­
tyka,

— DYSPOZYTORA — wymagane wykształcenie śre­
dnie ekonomiczne lub ogólne i praktyka,

— MAGAZYNIERA STACJI PALIW — wymagane
wykształcenie średnie i praktyka,

— KONTROLERA TECHNICZNEGO — wymagane
wykształcenie średnie leehniczne samochodowe
i prawo jazdy kat. C,

— MASZYNISTKĘ — wymagane wykształcenie śre­
dnie i praktyka,

— 15 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, s kate­
gorią prawa jazdy „B”, „C», i »,D”,

— 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH,
— 3 DOZORCÓW,
— NARZĘDZIOWCA,
— 10 KONWOJENTÓW,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
— PALACZA C. O.,
— Ślusarza maszynowego,
— 2 SPAWACZY,
— 10 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego pracowni­
ków handlu i spółdzielczości. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr (pisemne lub osobiście), Kraków, ul.

Głowackiego 16, codziennie w godz. 8—13. Infor­
macje telefoniczne: 361-60, wewn. 36 1 39.

polski len
JEŚLI UPOMINEK TO. z LNU!

obrusy, serwetki, ręczniki, ściereczki

makatki

bo tanie, praktyczne, efektowne,

zawsze modne, nadające się
na upominki z różnych okazji

.we wszystkich sklepach branżowych
„POLSKI L E N”.

POT i innych sklepach z artykułami

włókienniczymi.
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w Śródmieściu i na Krowodrzy
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Nie odkładajmy zakupówPrzymierze teorii z praktyką
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Spoi. 21.20 Studio
Tota” — baśń sta-

Z nagrań Br. Htt-

Wiad. 23.10 Prze-

Racje. 4 tysięcy i

Codziennie do redaki
Takiego jednak, jakCodziennie do redakcji przychodzi dziesiątki listów.
Takiego jednak, jak ten — ze Skawiny — jeszcze nie
było. Pełne dwie kartki pieczątek! W sumie — 35

z 19 przedsiębiorstw z podpisami dyrektorów, przewodni­
czących rad zakładowych i robotniczych A cała „historia”
z powodu pochodzącej z nieoficjalnych źródeł informacji
o zlikwidowaniu początkowego i końcowego przystan­
ku autobusów Kraków — Skawina przy moście Dębnickim
i przeniesieniu go na pl Berkowskiego.

l Czy informacja ta prawdziwa — nie wiemy. Znamy jed­
nak argumentację reprezentantów 4-tysięcznej załogi ska­
wińskich zakładów pracy A brzmi ona mniej więcej tak:

Obecny przystanek przy Moście Dębnickim — to właści­
wie śródmieście Do centrum łatwo się stąd dostać Nawet
pieszo, bez korzystania z przepełnionych zazwyczaj linii
MPK. Poza tym plac przy moście Dębnickim przystosowa­
no do ruchu pasażerskiego: jest tu kasa biletowa, wiata
chroniąca podróżnych od deszczu. Jest tu także bar mlecz­
ny, z którego usług korzystają w przeważającej większości
pasażerowie. A tych wszystkich walorów nie ma przecież
proponowany przystanek przy pl Serkowskiego.

i Nie są nam znane motywy, przynajmniej wszystkie,
'

którymi kierowała się dyrekcja PKS rozważając powyższą
'

zmianę — czytamy dalej w liście Wiemy jednak, że jed-
1 nym z głównych powodów są podobno skargi mieszkańców
' ul. Zamkowej (tu zatrzymują się autobusy przyjeżdżające

< ze Skawiny) na hałas i wzmożony w tym rejonie ruch. Mo­
że są to uwagi słuszne, ale czy nie przesadzone?

Zresztą i hałasowi można zaradzić. Wystarczy końcowe
przystanki usytuować na placu, w miejscu do tego celu
przystosowanym A poza tym — czy interesom czterech ty­
sięcy można przeciwstawić, jako równoważne, interesy kil­
kudziesięciu obywateli z ul, Zamkowej? Stąd gorąca prośba
o pozostawienie początkowego i końcowego przystanku
PKS właśnie przy Dębnickim moście.

List zostawiamy bez komentarzy. Sądzimy, że argumenty
i żale mieszkańców Skawiny zostaną rozważone przy po­
dejmowaniu ostatecznej decyzji przez dyrekcję PKS. (w)

Od 13 lat, czyli od chwili

powstania organizacja ZMS na

szeroką skalę prowadzi dzia­
łalność propagandową, peda­
gogiczną i ideologiczną wśród
krakowskiej młodzieży. W

tych latach dopracowano się
szeregu ciekawych form dzia­
łalności. Inicjowano szereg
prac społecznych. Poszczegól
ne zarządy dzielnicowe urzą­
dzały swoje seminaria, obozy
szkoleniowe, turnieje wiedzy
politycznej, turnieje młodych
mistrzów techniki i podobne
imorezy.

Uchwałą Rady Narodowej
m. Krakowa z dniem 1 stycz­
nia przyszłego roku ulegnie
zmianie podział administracyj­
ny miasta. Znikną z mapy
Krakowa dotychczasowe dziel-

nice. W związku z tym niektó­
re organizacje dzielnicowe
ZMS połączyły się.

Wczoraj w godzinach przed­
południowych członkowie ZM.S
obradowali na konferencjach
sprawozdawczych w Starym
Mieście, Grzegórzkach. Klepa-
rzu i Zwierzyńcu. Postano­
wiono skrócić kadencje władz
organizacji i podjęto uchwały
o rozwiązaniu dotychczaso­
wych zarządów dzielnicowych

Jednocześnie wczoraj po po­
łudniu delegaci młodzieży spo­
tkali się, by wybrać władze
organizacji w nowych dziel­
nicach. Przewodniczącym ZD
ZMS Śródmieście został Zbi­
gniew Szczur. Tę sama funk­
cję na Krowodrzy pełnić bę­
dzie Jan Siodłak.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Gogol: Rewizor — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Abramów: Klik-

Klak - 19.15, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Beckett: Radosne

dni, Komedia - 19.15, LUDOWY

(Os. Teatralne 34): Fadiejew: Klę­
ska - 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Tarachowska: Złota ryb­
ka — 10, Leśnicki: Mikołaj u Bol­
ka i Lolka (zarnkn.)

KIWA

Politechnika Krakowska za­
warła dotąd — umowy o współ­
pracy naukowo - technicznej —

z ok. 40 przedsiębiorstwami i. in­
stytucjami. Ostatnio podpisane
zostało kolejne porozumienie
z Przedsiębiorstwem Przemysło­
wym Budowy Huty im. Lenina

W ramach '

współpracy reali­
zowane będą prace naukowo-ba­
dawcze w dziedzinie unifikacji
budownictwa przemysłowego, te­
chnologii i organizacji robót bu­
dowlanych, gospodarki materia­
łowej, optymalizacji rozwiązań
konstrukcyjnych. Współpraca o-

bejmować będzie także pomoc

finansową i materialną, PPBHIL
dla uczelni, udostępnianie posia­
danych urządzeń i aparatury, o-

piekę nad stażystami i prakty­
kantami. Politechnika z kolei
czuwać będzie nad wykorzysta­
niem w praktyce wyników ba­
dań naukowych, kształcić inży­
nierów w specjalnościach
trzebnych przedsiębiorstwu,
dokształcać absolwentów
studiach podyplomowych i
toranckich. Umowa przewiduje
też wzajemną wymianę doświad­
czeń i informacji, -wyników prac
badawczych.

Pracowita

po-
oraz

na

dok-

(eba)

i 15 lat Towarzystwa
Planowania Rodziny

Towarzystwo Planowania Ro­
dziny (do roku 1970 Towarzy­
stwo Świadomego Macierzyń­
stwa) liczy już sobie .15 lat. W

poradni przy Rynku Głównym
udziela się dziś rocznie ponad 35

tys. porad w zakresie antykon­
cepcji, seksuologii, ginekologii.

Pracownicy i działacze TPR
ż całego województwa zjechali
się wczoraj na jubileuszowe spo­
tkanie. Wielu z nich otrzymało
złote i srebrne odznaki za pra­
cę społeczną dla m. Krakowa,
odznaki wzorowego pracownika
służby zdrowia i odznaki zasłu­
żonego pracownika TPR.

(eba)

Sesja DRN Zwierzyniec

Budżet i stan realizacji
programu wyborczego

W roku 1973 nastąpi dal­
szy wzrost dochodów kra­
kowian, tym razem o 8,2
proc, w stosunku do roku

bieżącego. Przewiduje
także, iż

zwiększy się
tegorocznego
proc, czyli o

Kwota 3.176.307 tys. zł, któ­
rą dysponować będzie mia­
sto Kraków w roku 1973,
podzielona zostanie tak, by
zaspokoić najpilniejsze po­
trzeby mieszkańców.

się
budżet miasta

w stosunku od

budżetu o 27,5
674.860 tys. zł.

przedświąteczna niedziela
Przygotowania do świątecznego szczytu rozpoczęły się już w

ostatniej dekadzie listopada i obecnie przedświąteczna gorączka
sięga zenitu. IV krakowskich Zakładach Mięsnych w niedzielę
pracowano — część masy towarowej od razu wysyłano do otwar­
tych także w tym dniu sklepów oraz przygotowywano rezerwy
dla zwiększonych dostaw przez cały przedświąteczny tydzień.

W niedzielę trwały dostawy nie tylko wędlin i wyrobów mięs­
nych, ale również owoców cytrusowych, drobiu, jaj, masła, arty­
kułów spożywczych, przetworóio oraz słodyczy. Do poszczegól­
nych sklepów dowożono także artykuły tekstylne, obuwie oraz

wyroby elektrotechniczne. W transportach słodyczy znajdowały
się m. in. wyroby angielskie oraz czekolada holenderska i jugo­
słowiańska; poprzedni transport czekolady z Finlandii został w

Krakowie rozkupiony w ciągu jednego dnia. Do sklepów docho­
dzą znacznie większe ilości zabawek, w tym efektowne włoskie
i pomysłowe japońskie. Sklepy otrzymały także partię swetrów

japońskich.
W ciągu przedświątecznego tygodnia sklepy krakowskie otrzy­

mają 560 ton wędlin i wędzonek oraz konserw mięsnych. W dro-

Wojskowe exlibrisy
Ponad 150 exlibrisów z moty­

wami wojskowymi obejrzeć moż­
na na wystawie zorganizowanej
przez LOK i Koło Miłośników
Exlibrisów. Ich autorami są za­
równo znani artyści jak i ama­
torzy. Są to exlibrisy bibliotek
i muzeów

prywatnych, współczesne i
okresu przedwojennego.

Wystawa czynna jest do

grudnia w godzinach 16 —

w świetlicy Drukarni Związko­
wej przy ul. Mikołajskiej 13.

wojskowych i osób
z

21
18

Rady narodowe dzielnic kra­
kowskich czynią ostateczne

przygotowania do połączenia
w nowe organizmy niemniej
budżety przyszłego roku u-

chwala się biorąc pod uwagę
potrzeby istniejące dotychczas.

W dzielnicy Zwierzyniec —

budżet wzrósł o około 9 min
zł i zaspokoi niezbędne po­
trzeby dzielnicy. Brakuje je­
dnak środków na pełne zaspo­
kojenie potrzeb lecznictwa (na
zakup sprzętu medycznego, do­
płaty do leków,
le jest środków
nie szkół oraz

najbiedniejszych
postaci dopłat do stołówki lub
bezpłatnych śniadań. Jak pa­
miętamy — w roku ubiegłym
uchwalono budżet z podobny­
mi niedoborami, które następ­
nie wyrównywano dodatkowy­
mi dotacjami.

Rada oceniła również sto­
pień realizacji Programu Wy-

I borczego DK FJN Zwierzyniec

itp.l. Niewie-
na wyposaźe-
zapomogi dla

dzieci, w;

na kadencję 1969—1973 oraz

zamierzeń społeczno - gospo­
darczych na ostatnie lata pię­
ciolatki. W omawianym okre­
sie wykonano poza planem
szereg potrzebnych społeczeń­
stwu obiektów — dróg, par­
ków, miejsc zabaw i wypo­
czynku dla dzieci, remontu

świetlic i budynków szkolnych
czynem społecznym. Najwięk­
sze kwoty ze środków budże­
towych przeznaczano w okre­
sie sprawozdawczym na o-

światę, kulturę i gospodarkę
komunalną i mieszkaniową
oraz na ochronę zdrowia i
opiekę społeczną.

W podsumowaniu najpil­
niejszych zadań Stojących
przed aktywem społecznym w

przyszłym roku przew. Prez.
DRN mgr Marian Sambor wy­
raził przekonanie, że w przy­
szłości — tak jak obecnie —

będzie można liczyć na ofiar­
ność tych wszystkich społecz­
ników'.

W dalszym ciągu niez­
miernie ważną sprawą jest
w naszym mieście budow­
nictwo mieszkaniowe.

Kraków
roku 1973

APOLLO: Na samym dnie

(NRF, 13 lat) — 10, 12.30, 15.45.

18, 20.15. CHEMIK: niecz. DOM

Żołnierza : ocalenie (poi. 16

lat) - 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Wyzwolenie cz. IV i V (radź. 14

lat) - 16.30, 19.30 . KULTURA:

Jeśli dziś wtorek to jesteśmy w

Belgii (ang. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Najlepsza ko­
bieta mojego życia (czes. 14 lat)
— 15.30, 17.30, Wypadek (ang. 18

lat) — 19.30 . MIKRO: Popierajcie
swego szeryfa (USA. 11 lat) -

16. 18. ML . GWARDIA: Cromwell

cz. I i II (ang. 14 lat) — 15.30,
18.15. SZTUKA: Niech bestia zdy­
cha (fr. 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45.

18, 20.15. UGOREK: Dziewczyna
na jeden sezon (rum. 16 lat) —

17. 19. TĘCZA: Słodka Charitty
(USA. 16 lat) - 17. UCIECHA:

Dziewczyna Inna niż wszystkie
(ang. 18 lat) — 10, 12.15, Znikający
punkt (USA, 18 lat) - 15.45. 18.

20.15. WANDA: Lew w zimie (ang.
14 lat) x— 10, 12.30 . Pokusa (wl. 18

lat) - 15.45, 18. 20. WIEDZA: Za­
mek w Łańcucie. Historia pewne­
go prezentu,
ki—is.

(ang. 16 lat)
NOŚĆ: Dom wampirów
lat) - 15.45, ... _.......

Agent nr 1 (poi. 14 lat)
18. 20. ZUCH: niecz. KDF

KOWIEC: Porachunki

lat) — 15.45. 18, 20.15.

' KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Małżonkowie

roku II (fr.-wł. -rum. 18

15.45, 18. 20.15, ŚWIT M.

Koniokrady (USA, 14 lat)
17.15. 19.30 . ŚWIATOWID D.

Bolesław Śmiały (poi. 16

15.45, 18. 20.15, ŚWIATOWID M. SA­
LA: Śmierć Indianina (rum. 11

lat) - 15, 17, 19, SFINKS: Amba­
sadorowie nie mordują (NRD 16

lat) 16, 19.

PROKOCIM — ZZK: Michał Wa­
leczny,

WIELICZKA — Górnik : Waterloo.
SKAWINA — Junak: Czarowni­

ca z bagien, Hutnik: Walka o

Rzym.

Zwierzęta Afry-
WISŁA: Posłaniec
- 11. 18. 20. WOL-

(ang. 14

WRZOS :

- 15.45.

ZWIĄZ-
(ang. 16

18, 20.15.

lat) —

SALA :

- 15,
SALA:

lat) -

WYSTAWY

Montherlanta. 14.00

ta. 12 .25 Muz. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Dla kl. III i IV wyeli.
muz. 13.20 Muz. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .00 Sławne roman­
se — „Byron 1 Augusta”. 14 .30 Muz.
kameralna w Dubrowniku — fragm.
z konc. z dn. 20 i 27. VII. br. 13.00

Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Opi­
nie ludzi Partii. 16.15 Śpiewa Stefa­
nia Toczyska — sopran, przy fort.
J. Michalak. 16.30 Popołudnie z

młodością. 18.50 Muz. 1 aktualn.

19.15 Kupić nie kupić. 19.30 Z księ­
garskiej lady. 19.35 Koncert ży­
czeń. 20.00 Wiad. 20.30 Kron. spor,
i sprawozd. z turnieju hok. o Pu­
char Izwiestii:

21.00 Aud. Red.

klas, i „Rękopis
roegipska. 22.05
bermanna. 23.00

glądy i poglądy. 23.20 Przeboje.
23.45 Radź. mel. 24 .00 Wiad. 0.05—

3.00 Tr. z Katowic.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.35 Komentarz dnia.

5.40 Tr. z Rzeszowa. 6 .00 Muz. 6 10

Kalendarz Radiowy. 6.15 12 lekcja
jęz. ros. 6.30 Wiad. 6 .35 Muz. i ak­
tualności. 7.00 Progn. pog. 7.01 rr.

z Rzeszowa. 7 .15 Gimn. 7.30 Wiad.

7.50 Muz. 8.25 Progn. pog. 8 30
Wiad. 8.35 Biuro Listów odpowia­
da. 8.45 Mel. lud. 9 .00 Nie bójmy
się jazzu. 9.30 Wiad. 9 .35 Z życia
ZSRR. 9.55 Muz. 10.25 Kto się z

czego śmieje. 10.55 Z twórcz. komp.
radź. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05

Z kraju i ze świata. 12.25 „Czego
oczekują powiaty od Krakowa".

12.40 Konc. życzeń. 13.20 Nowości
lit. teatralnej — rec. 13.30 Radio-

reklama. 13.40 „Ludzie areny" —

fragm. pow. H .

Wiad. 14 .05 Muz. 14 .45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Muz. romant. 15.35 Stel,
aktualn. muz. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.

z Rzeszowa. 17.00 „Tyle ruchu, a

tu stop — czyli sensacyja w Dbj-
kach Wielkich” — występ kaba­
retu „Pod Budą”. 17.40 „Nasz punkt
widzenia”. 18.10 Dziennik, krak.

18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa dnia.

19.15 11 lekcja jęz. ang. 19.30 Mag.
lit. -muz.: „Rzeźbię ślady istnie­
nia”. 21.15 Gra Maria Grinberg.
21.29 Rep. lit. Zb. Stępka: „Salem
— wielkie góry” (cz. V). 21.49 Śpie­
wa Perry Como. 22.00 Wiad. 22 .30
Wiad. sport, i wyniki Tot. Sport.
22.33 Klub Eksporterów. 22 .48 Ra­
diowe debiuty poet.
symf. 23.50 Wiad.

PROGRAM

9.00 „Maminsynek”
Wszystko dla pań,
dzy” poW. 12 .05 Z

świata, 12.25 Za kierownicą: 13.00
Na krakowskiej antenie, 15.30 O

sporcie, 17.05 „Maminsynek”. 17.15

Mój magnetofon, 17.40 Pryzmat —

mag., 18.45 Dwa pokolenia pio­
senki francuskiej, 19.20 Książka
tyg. 19.35 Muz. poczta UKF, 20.40

Jęz. niem. 21.50 Opera tyg. 22 .08

Śpiewa M. Magomajew, 22.15 „Woj­
na i pokój” pow.

23.03 Koncert

ni

pow. 10.35
11.45 „Kole-
kraju i ze

1974 r Stanie on

ulic Białej i Zdro-

(wam)
Fot. W. Klag

(ag)

ZBUDUJĄ MIESZKANIA
WŁASNYMI RĘKAMI

W ubiegłą sobotę . ZMS

dzielnicy Kleparz podpisał
kolejną umowę z Zarządem
Spółdzielni Mieszkaniowej
„Krakus”. Umowa dotyczy
budowy drugiego budynku
wznoszonego rękami mło­
dych i dla nich przeznaczo­
nego. Budynek o 76 miesz­
kaniach będzie gotowy z po­
czątkiem,
u zbiegu

przyszłym roku oddane zo­
staną 6.162 nowe mieszka­
nia o 21.659 izbach.

Najważniejszym proble­
mem będzie poczynienie

starań o zwiększenie tzw. po­
tencjału przerobowego kra­
kowskich przedsiębiorstw.
Idzie o to, by inwestycje
rozpoczęte w latach poprze­
dnich, także i wiosenne w

roku przyszłym — przebie­
gały sprawnie i bez opóź­
nień.

jednak uwaga
miasta skierowana

na usługi dla lud-

Narodo

podjęio
dalszym
naszym

najbliższym

Krakowa

uchwałę o

usług w

W

Główna
władz

będzie
ności. Prez. Rady
wej m.

wczoraj
rozwoju
mieście,
czasie dokonana zostanie a-

naliza wykorzystania po­
tencjału usługowego. Spre-
cyzowana zostanie także

personalna odpowiedzial­
ność za podejmowane de­
cyzje w zakresie usług.

(jmc)

dze do konsumenta znajduje się także około 330 ton ryb. Piekar­
nie pracują na maksymalnych obrotach, na przedświąteczną so­
botę prźygotoibują aż 4S0 ton pieczywa.

Specjalistyczny transport nie byłby w stanie podołać zadaniom.
Z pomocą przychodzą poszczególne jednostki transportowe z róż­
nych przedsiębiorstw, przede wszystkim z MPK, DZBM-ów,
Krak. Zakł. Galanteryjnych... Nawet Kuratorium pospieszyło z

pomocą krakowskiemu handlowi, bo zezwoliło na zawieszenie
wykładów w'dwóch szkołach handlowych w. naszym mieście,
a około 900 uczennic z tych szkół skierowało do pomocy w skle­
pach.

'

Ostatnią przedświąteczną niedzielę przedsiębiorstwa i placóicki
handlowe w Krakowie wykorzystały na uzupełnienie zapasów.
Towarzyszy ternu naprawdę duży wysiłek pracowników. Stoją
oni m. in. przed niezwykle trudnym problemem, jak na skromnej
powierzchni sklepęwej pomieścić zwiększone transporty towaru.

Stąd apel do mieszkańców — nie odkładajcie świątecznych zaku­
pów na ostatni dzień, ostatnią godzinę! (Breit) Fot. W . Klag
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KAROL BUNSCH:

W dyskusji na temat lokalizacji Pomnika

Grunwaldzkiego pozwalam sobie dorzucić swoje
zdanie, Jeśli chodzi o względy urbanistyczne, to

kompetencja prof. Zina, którego zdaniem Pom­
nik umieszczony być winien na placu Matejki,
nie potrzebuje poparcia. Chcialem natomiast

podnieść inne względy, które również za tym
przemawiają, a w szczególności, iż taka była
wola fundatora pomnika, oraz że pomnik winien

stanąć tam gdzie był, właśnie dlatego, że stam­
tąd usunęli go Niemcy.

Przy sposobności chciałbym poruszyć jeszcze
jedną sprawę, która w pewien sposób z powyższą
się wiąże: jednym z głównych bohaterów bitwy
grunwaldzkiej był Zawisza Czarny. W kościele
Franciszkanów znajdowała się tablica pamiątko­
wa ku jego czci, która zaginęła w niewiadomym
czasie, a której wygląd i treść napisu są znane

W szczególności przedstawiała herb Zawiszy Su­
lima i zawierała pierwszy czterowiersz elegii A-
dama Świnki na śmierć Zawiszy Rekonstruowa­
nie jej zdaje mi się aż nazbyt skromnym aktem
uznania dla zasług przysłowiowego bohatera.

Prof. dr JAN GWIAZDOMORSKI:

Wszyscy krakowianie interesują się żywo spra­
wą odbudowy Pomnika Grunwaldzkiego i jego —

w razie odbudowy — usytuowania.
Jestem zdania, że pomnik ten powinien być

odbudowany i powinien stanąć na tym samym
miejscu i w tym samym układzie, w jakim został

postawiony w 1910 r.

Gdzie stanie Pomnik Grunwaldzki?
Powyższe moje zapatrywanie uzasadniam w

sposób następujący: zniszczenie Pomnika Grun­
waldzkiego było aktem szczególnego barbarzyń­
stwa ze strony okupanta, zmierzającym do za­
tarcia śladu wielkiego zwycięstwa oręża polskie­
go nad Zakonem Krzyżackim. Z tym aktem bar­
barzyństwa, a zarazem aktem zmierzającym do

przekreślenia chlubnej karty w naszych dzie­
jach, naród polski nie powinien i nie może się
pogodzić Trzeba zresztą przy rozważaniu spra­
wy odbudowy
pod uwagę nie
tak-że warunki,
słonięty w 1910

Pełną ekspiacją aktu barbarzyństwa może być
tylko odbudowa Pomnika Grunwaldzkiego i u-

stawienie go w tym samym miejscu i w ten sam

sposób, jak stał w ciągu blisko trzydziestu lat.
Za tym przemawia nadto także i to. że Pomnik
ten na placu Matejki znalazł się w dobrym o-

toczeniu i był wystarczająco dostępny do oglą­
dania go tak w jego całości, jak i jego fragmen­
tach. Obawy co do zasłonięcia przez odbudowany
Pomnik Grunwaldzki perspektywy na Barbakan,
Bramę Floriańską i dalszą sylwetkę Śródmieścia
wydają mi się przesadzone Kiedy pomnik stał,
sylwetkę tę można było podziwiać w całym jej
pięknie, patrząc po obu stronach pomnika, który
w oglądaniu tej perspektywy bynajmniej nie

przeszkadzał.

Pomnika Grunwaldzkiego brać

tylko to, co on przedstawiał, ale
w jakich został ufundowany i od-
r.

Korzystając ze sposobności chcialem poruszyć
jeszcze drugą sprawę, która od dawna leży mi
na sercu.

W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego wmuro­
wana była w ścianie przylegającej do korytarza,
między drzwiami wchodowymi, brązowa tablica

pamiątkowa ku czci studentów UJ, poległych
podczas I wojny światowej. Okupant, przezna­
czając gmach Collegium Novum na „Statistisches
Amt” wyłupał tę tablicę. Tablica ta ocalała i jest
dla mnie rzeczą niepojętą, że dotąd nie została
z powrotem wmurowana w miejscu, gdzie się
przed wojną znajdowała Chyba koszty ponowne­
go wmurowania tablicy — zresztą,prawdopodob­
nie niewielkie — nie powinny w tej sprawie od­
grywać żadnej roli.

WITOLD ZECHENTER:

Pisze się o powrocie Pomnika Grunwaldzkie­
go — a więc jeśli o powrocie, to oczywiście tam,
skąd został usunięty. Nie pojmuję doprawdy,
jak można wysuwać obiekcje przeciw temu je­
dynemu i pełnemu powrotowi. Przypominam so­
bie, że gdy powracał Kościuszko na Wawel i Mic­
kiewicz na Rynek, podnoszono też pewne sprze­
ciwy, proponowano rzekomo szczęśliwsze lokali­
zacje... Ale pomyślmy: gdyby hitlerowska prze­
moc nie obaliła tych pomników polskości, czy
komukolwiek przyszłoby na myśl usuwać Koś-

duszkę z Wawelu, Mickiewicza z Rynku, a Pom­
nik Grunwaldzki z placu Matejki?

Powrót pomnika musi być pełny, a więc na to

miejsce na którym się wznosił, na którym w ra­
mach olbrzymiej uroczystości patriotycznej i o-

gólnoslowiańskiej został postawiony, na którym
odbywały się liczne uroczystości narodowe. Tuż

po wyzwoleniu odbyła się na placu Matejki tak­
że taka uroczystość, podczas której ślubowano

przywrócenie pomnika — oczywiście w to samo

miejsce!
Wszystkie wysuwane obiekcje łącznie z tą, że

pomnik miałby coś zasłaniać czy z czymś koli­
dować, są wydumanymi pretensjami. Pomnik był
doskonale wkomponowany w plac, zabudowany
współczesnymi mu gmachami i nie zasłaniał pa­
noramy na wieżyce starego Krakowa, lecz ze­
spala! się z nią. harmonizował. Olbrzymia więk­
szość wypowiedzi w dyskusji na łamach prasy,
w dyskusjach prywatnych, w księdze'wyłożonej
w Pałacu Sztuki przy sposobności pokazania tam

fragmentów pomnika i jego dokumentacji “oto-

graficznej — opowiada się za powrotem pomni­
ka na plac . Matejki, Nie wyobrażam sobie, by
można było tak zadrwić z uczuć krakowian, tak

przekreślić tradycję, tak wystąpić przeciwko ol­
brzymiej większości, by nie odbudować Pomnika

Grunwaldzkiego na jego dawnym, historycznym
miejscu. Jak powrót — to powrót, a więc tylko
i wyłącznie na plac Matejki.
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Wydanie A

WAWEL: 9—14 .15, SUKIENNICE:

nieczynne, SZOŁAYSKICH

Szczepański 9: nieczynne, 1

MATEJKI Floriańska 41:

NOWY GMACH: al. 3 Maja 1: 10—

15, HISTORYCZNE: Jana 13: 9—15,
Rynek Gł. 35: 9—15, Szpitalna 21:

11—18, Franciszkańska 4: Szopki
krakowskie — 10—18, CZARTORY­
SKICH Jana 19: 10—14.30, ARCHE­
OLOGICZNE Poselska 3: 14—18,
PRZYRODNICZE: (niecz.), MU­
ZEUM LENINA Topolowa 5: 9-18,
Król. Jadwigi 41: 9—13, KTF: Boh.

Stalingradu 13: 9—19, PAWILON

WYSTAWOWY, pl. Szczepański 3:

11—18, PAŁAC SZTUKI (Szczepań­
ska 4) 10—17, TPSP, al. Róż 3: 11

-18, ETNOGRAFICZNE, pl. Wol-
nica 1, nieczynne, PODZIEMIA
KOŚĆ. św. WOJCIECHA: 9-18.

MUZ. ML. POLSKI: Tetmajera 28:

11—14,
liczce

ska 3: 9—19.

pl.
DOM

10—15

KOPALNIA SOLI W Wie-

9—16, PRYZMAT: ŁobZOW-

DYEURYL

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
OKULISTYCZNY:
CHIRURGIA DZIEC.:

pie.
INFORMATOR

371-11, TELEFON

377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel). INF. O USŁU­
GACH : 565-88 , 228-56.

Prądnicka 35,
os. Na Skar-

SŁ. ZDROWIA:
ZAUFANIA :

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

i przewozy.
625-50

209-01.

422-22,

wypadki 09

380-59

657-57
295-77

417-70

APTEKI

Mogilska 16. Boh. Stalingradu 77

(tlen), Bronowicka 38, Zwierzyniec­
ka 7, Zakopiańska 69, N. Huta:

al. Rew. Paźdz. 6 (tlen), os. Kali­
nowe — paw. 507.

RADIO

8.45 W

IV lic.
świato-

program i

Godz. 8 .30 Moto-sprawy.
kilku słowach. 9 .00 Dla kl.

„Najnowsze wydarzenia w

wym górnictwie”. 9.40 Dla przed­
szkoli: ,,o bucie z choinki i o pa­
nu Twardowskim” — słuch. 10 00
Wiad. 10.05 ,,A potem po prostu
życie” — fragm. pow. M. Toma­
szewskiej. 10.25 Suity ork. komp.
poi. , .w dawnym stylu”. 10.50 „Tra­
dycja i współczesność”. 11.00 Dla

kl. VI jęz. poi.: ,,O Wojtku co lu­
bił śpiewać” - słuch. 11.30 Op< •

retka inaczej. 11.44 Skrzynka PCK.

11.49 Aud. dla rodziców. 11 .55 Kom.

o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa-

TELEWIZJA

9.00 Chłopi
sele (kolor),
poi. dla kl.
wśród ludzi.

PROGRA

— film

9.55 Dla
V—VI.

10.25—16.05 Przerwa.

TVP - We-

szkół: Jęz.
O miejsce

Z

Red.

wszyst-
19.39
Ro­
dła

(ko-

16.05' Program dnia. 16.10 Krom­
ka (Kr.). 16.30 Dziennik. 16.40

Introdukcja. 16.45 Fizyka naszego
wieku. 17.35 Ferie — za pięć dwu­
nasta. 17.40 Ambasador Gawęda —

reportaż z piosenkami. 18.10

pomocą ludziom '
— progr.

Spoi. 18.45 Polityka dla
kich. 19.20 Dobranoc (kolor).
Dziennik. 20.00 Znakiem ich

dło. 20.35 Uroczysty koncert

uczczenia 50-tej rocznicy ZSRR

lor). 22 .05 Dziennik. 22.25 Wiad. sport,
i sprawozd. z meczu hokej, o

Puchar Izwiestii Polska — Finlan­
dia. 23.10 Program na środę.

PROGRAM II

16.20 Program dnia. 16.25 Dla

dzieci: Zwierzyniec. 17.10 Ze świa­
ta fizyki. 17.30 Kraina słoni. 18.15
Militaria — obronność — nowo­
czesność. 18.45 Jęz. ros. lekcja 12.

19.20 Dobranoc (kolor). 19.30

Dziennik. 20.05 ZSRR — Azjaci w

Afryce.
20.35 II

turiana

21.20 24

Słowniczek
21.40 Kino Wersji Oryg.
ucieczki (kolor). 22.35 Slim John —

kurs podst. jęz. ang. powt. lek­
cji 5. 23.05 Progr. na środę.

Telewizyjny atlas świala.

Koncert Symf. A. Chacza-

pod dyr. komopozytora.
godziny (kolor). 2130

Kina Wersji Oryg.
Słynne

• W wyniku zderzenia „fia­
ta” z „warszawą” na ul. Wielic­
kiej 30-letnia Krystyna Sikora

(zam. ul. Szewska 27) doznała

kontuzji głowy, natomiast 36-
letni Leon Sikora — obrażeń obu

nóg.
• Potrącona przez samochód

na al. Mickiewicza 15-łetnia Ha­
lina Machno (zam. Skotniki 129)
doznała stłuczenia nogi. (p)

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakłac! Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza swoich Od­
biorców za przerwy w dosta­
wie prądu dnia 20 grudnia, w

godz. 7—16. przy ulicach:
— Prochowej, Semperitoweów,

Wincentego Pola, Chodkiewicza,
Kotlarskiej, Rrzeźniczej, Da­
szyńskiego 30—36, Masarskiej 3,
7

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny nr I, tel.
586-80, wewn. 454.
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